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ś w i ę t o  W i o s n Y .
\> żadnym  m oże roku nic o fe ro w a li­

śm y z takiełn pragnieniem  W ielkiej N oey, 
święta wiosny, ja k  w Toki, bieżącym.

D ługa i (Ciężka zim a sam a przez się. 
oddziałała przygnębiająco n a  usposobienie  i 
psychikę ludzKą — ja Cóż m ów ić O je j! sku t­
kach. w położeniu go-spodarezem i f in an ­
sów ełn, przedeW szystkiem proletairjalu
miast.

W szystkie zasoby, ea ią  energję i wolę 
J-o życia trzeb a  bydo zużyć, aby nie uledz 
w w alce o życie samo. Zima ubiegła w yka­
zała najdobitn iej jak  m ało  zasobłiem  jeste­
śm y społejozćnstwem, ja k  m ało odpornem  
na W ypadek zm ian m roczekjw anyeh, choć 
nie 11 adz wycz aj U ych , w naszym  klim acie, w 
naszem  położeniu 'geograficznem.

Nielstely zaw iodła i organizacja  pań­
stwowa, prztdew szystk iem  kolej.

W spółczesnego życia gospodarczego 
wogólei uje d a  się po jąć  bez środka kom uni­
kacji takiego, jakim jest kolej. Gdjy ten śro­
dek zawiedzie, życie zam rzeć musi 

■ Omal nic śta ło  się to W czasie tegoro­
cznej zimy, Jeszjcze tydzień dłużej m rozów , 
a w ielkie ośrodki ludzkie, z b rak u  węgla, 
s taćby  się b y ły  mogły; jediiem  w ielkjenf 
im  en t arzy sk iem .

Nie ięhremy tu webodizie w  przyłczyny 
i w zagadnienie s tan u  naszego kolejnictwa, 
w idny , że organizacja zaw iodła zupełn ie — 
jeżeli zaś tego rząd' nie rozum ie, tern go­
rze j d la  niego. Nie chcem y om aw iać także 
w ew nętrznych stosunków  jłOlityCznycm w 
państw!* na  lem  m iejscu. N ie są one we­
sołe. N agrom adziło  się tu ty le n iejasności, 
tyle odruchów  dzikich, niezdrow ych n as tro ­
jów7 i ferm entów , że człowiek, że zdjrowym 
zmy słem. pi7zyzw yczajony d o  europejskich 
stosunków 7 — zaczynia się już czuć jak* W 
d'ż ungi i,

A przelcież wszyscy czujem y, że idzie 
ku nam  kryzys gospodarczy, i to  nietylko 
w  Polsce, ale w co lej zachodniej E uropie, 
że należałoby skupiać siły, aby  um iejętnie 
m óc „się fatalnym  skul kom  jego przeciw ­
staw7! A

W łakiin to położeniu i w  takim  n a ­
stro ju  zastaje nas  święto Z m artw ychw sta­
nia o tw ierające w ro ta  w iosny, pełnej słoń ­
ca,. zieleni i kwiecia.

N iechaj w ięc przyjdzie, niech prom ie­
niam i słońca  ^świejćj i ogrzeje głębokie p o ­
dw órzu m iast naszyćh

NicCh p rzedostan ie  się  do su te ren  i piw ­
nic, k tó re  w dWudziCstem stuleciu s ą  jeszcze 
nadal c h ro n ie n ie m  d la  prac-i%,ącego -czło­
wieka.

Njelch się p rzedostan ie  w reszcie do 
serc- naszych, m ech w niesie więcej rad o ­
ści, pogody, doda otuchy do  p rzetrw an ia  
zła, d o  dobrania sił n o w y c h , które sp ro ­
s ta ją  wrszyTstk im  potrzeb on. now oczesnego 
ku ltu ra lnego  życia.

A. H a m ń e r .

3uljus2 Słowacki.

• • •dz*u stu robotników
H

W yjdzie stu robotników,
Oborzą miasta grunt,
Klatk, pełne wróblikow  
Otworzą — i przed tłuszczą 
Ptaszki na w olność puszczą.
Muzyka nieustanna -  
W olność -- wolność — hosanna!

Święci staną w katedrze 
... i zawezwą Ducha —
Lud księgi praw rozedrze,
Próchno kart porozdmucha —
Weźm e stare sztandary.
Wyprowadzi jak rnary 
Za kościół na mogiły,
Zapali by świeciły.

Pije godzina ranna,
Masy buchły, hosanna —
Światło — światło — hosanna!

I zapowiadam wam, że lud się rodzi, 
Chrystus -- wielką dziś osłonion burzą, 
W szakze już g wiazda mu zbawienia wschodzi..
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Posłowi dr. Zacliidr
Otrzymujemy nast. pismo:

Szanowny Towarzyszu Redaktorze!
Proszę uprzejmie o umieszczenie tej p-awdy 

w „Dzienniku Luaowym". Jeżeliby było możliwem 
nie spolszczać treści — znacz; oruk pulski, a wy­
raz ukraiński. Za mesta-anne pismo nie odpowia­
dam, bo leżąc w łóżku (ćhory) piszę — dusza we 
mnie buntuje się, musiałem odpowiedzieć na nik- 
czemność. — Z wysOkiem poważaniem

Jona Nyczytk Zniesienie 337.

W obec trudności technicznych nie możemy 
uczynić zadość życzeń.u autora — zamieszczamy 
więc jego „list otWarty" w  polskiem tłómaczeniu,

Red.

fTielmożkismu Hanu Posłowi 
dr. ZachSdnemu do pamiętnika,

Występ Wasz WPanie Pośle*), przeciwko 
przedstawicielowi wielkiej idei proleta' jackej, nje 
jest demonstracją, jak nazywa „DzienniK Ludowy", 
ale wpiost nikczemnością! Ukraińcy wiedzą, kim 
jest Daszyński — ale kto jest Zachidnyj... poza 
Brzeżańskiem nie wjedżą. Trzeba Wam wiedzieć, 
WPanie Pośle, że ani Pan, ani njkt z posłów nie 
może pouczać tow. Daszyńsnieao o regulaminie, o 
ustroju parlamentarnym. Tow. Daszyński większą 
część swego życia spędził w parlamencie, i n ^  
może pozwolić na wybryki jedhostek czy grup, bo 
wówczas Sejm nie byłby Sejmem, lecz zwuozajnym 
barem w Brzeżanach.

Stwierdzam, że z nazwisKiem Zadbany i spot­
kałem się dopiero po wyborach sejmowych Nato­
miast z nazwiśkjem Daszyński spotykałem się zgó- 
rą 30 lat i prawie mema dnia, żebym nie słyszał 
1ub nie czytał tego Wielkiego Nazwiska. Aby 
Pana bliżej z tą Wielkością ideową zaznajomić, — 
kirn On jest dla narodu wogóle, a kim dla Ukraiń-

*) Z powodu znanego or wiadczenia tow. Ma - 
szatka Daszyńskiego oo do interpretacji regulaminu 
obrad Sejmu Poseł Zachidnyj postawił wniosek o „vo- 
tuni nieufność"1 dla tow. Marsz., jak wiadomo, odrzu­
cony olbrzymią Więtcszością głosów przez Sejm

W. RA ORT.

Baczny obserwator, notujący skrzętnie w oągu 
całych lat, wszystkie wydarzenia w naszem ży­
ciu społeczno • polityczno - ekonomiczno - humo- 
rystycznem, doszedłby do ciekawego wniosku, że 
pewne zasa irricze wypadki, zdarzenia i poczynania 
„sfer miarodajnych", powtarzają się corocznie w 
tych samych miesiącach' i to z matematyczną do­
kładnością, bez żadnych wahnień, czy nawet drob­
nych odchyleń

Te poczynione obserwacje nad perjodyczną 
kolejnością pewnych wydarzeń w  ustalonych mie­
siącach, przypominające żywcem perjodyczne wy­
lewy Nilu, natchnęły mnie myślą nową i orygi­
nalną. Chciałbym mianowicie stworzyć pewnego 
rodzaju kalendarjum dla podręcznego użytku orga- 
[njów i organków prasy polskiej Wiadomo nowiem, 
że rodaktorowie meKtófrydi pism często się silą 
naaaremnie, aby wymyśleć jakiś temat do arty­
kułu — jeśli się gcLyeś nożyczki zapodziały 

Prawna, że taki nowo wymyślony artykuł 
Chwyta swoją aktualnością czesło czytelnika za 
serce i prenumeratę, ale też często się zdarza, 
że biedny redaktor, piszący od1 wiersza i od 
rzeczy, nic wymyślić nie może

Temu powinno zaradzić moje kalendarjum 
prasowe. Wystarczy, jeśli redaktor jakiegoś pisma 
zajrzy tylko dó kalendarjum, a zamęczam, że pod1 
rubryką odhośnego miesiąca znajdzie niewyczer­
pany skarb tpmatów, aktualnych u nas dziś, czy 
jutro, t o  też za sto ozy Jtwieści* lat.

Poniżej więc podaję tematy, z których czer­
pać można db woh przez całe lata, bez narażenia 
się na zarzut nieaktualności.

smu do pamiętnika.
ców, — to powiem, tylko nie bąciżmy obłudni, a 
szczerzy, otwarci!

Żywszy ruch ukraiński zaczyna się w^az z rol- 
niczemi strejkami jakie swego czasu objęły całą 
Wschodnią Galicję. A czyje to dżieło? Czy Ukraiń­
ca Zacńidnego i jemu podobnych? Nie! A czyje? 
Daszyńskiego. A jeszcze czyje? Daszyńskiego, Da­
szyńskiego, Daszyńskiego, Daszyńskiego... wkońcu 
i Wjtyka. I już wówczas ten Tytan idei otrzy­
mał od1 narodu ukraińskiego eotum zauian a. Dziś 
Pan, polityczny nowicjusz, występuję przeciw* za­
służonemu Weteranowi idei proleta-jackiej z tego 
powodu, że nie pozwolił na zamienienie sali sejmo­
wej w knajpę. Tow. Daszyński — to nie pokątny 
adwokat o ciasnym horyzoncie, ale mąż najwię­
kszy, jacy żyją w granicach Polski, bo;r,wnik o 
prawo człowieka, pełen Wszelkich cnót, niezmordo­
wany działacz na polu uświadomienia, wyzwolenia 
i dobrobytu mas ludowych. To mocarz, 'ktoy roz­
bił skałę ciemnoty wśród chłopstwa i robotników 
za czasów „miłościwie panującego, najjaśniejszego 
pana Franciszka Józefa".

Dlatego Daszyński jest zasłużonym mężem zau­
fania u narodu ukraińskiego, £ pozatem, dla Po­
laków jest Wielkim, bo wywalczył im państwo. 
I pamiętajcie, panie Pośle Zachidnyj, że wszelki 
dalszy bieg dziejów w Polsce będzie miał punkt 
ciężkości tam, gdzie jest prawda — Laszyńsk

Jak i w jakich warunkach pracował tow. Da­
szyński wśród ukr. na-odu, niechaj posłużą te 
fakty, jakie zdarzyły się w ukraińskiej wsi Dą-a- 
chowie i Berezowski przed' 30 la ty : Przybył dó 
mnie włościanin M. Demjda (byłem wtedy w  III. kl. 
gimn.) ' mówi: „Jest Daszyński/ wyszedł z wię­
zienia, chce odbyć Wiec dzisiaj". A tu żniwa, lu­
dzie w polu, trzeba kilku chłopców, aby pobiegli 
w pole, w różne strony, i zawiadomili ludzi".
A ja już biegnę i kogo spotkam, wołam: „Jest 
Daszyński, wiec o 1-szej godz. koło pańskiej sterty 
— i cóż powiecie, panie Zachidhyj, nie minęły1 2 
goaziny, a tysiące z naprężeniem słuchają znanego 
im Daszyńskiego — a żandarm aż pieni się ze 
złości, bo nie może aresztować buntownika — 
wylazł na stertę, Daszyński na ziemi przemawia, 
zlazł żandarm ze sterty, Daszyński ze stedy mówi

STYCZEŃ: Naoisać artykuły p. t . : „Trozyzna 
ubiegłego roku" i „Przyczyny biernego bilansu 
handlowego w Polsce". Nie zaszkodzi też napisać 
krótki artykulik o deficycie 'budżetowym za ubiegły 
rók. Poruszyć sprawę renumeracji noworocznej', 
wypłaconej tylko wyższym urzędhikom. Poddać 
myśl zasileńia Banku Polskiego kapitałem obcym, 
koniecznym dla rozwoju i t. d’. Na czasie są roz­
ważania na temat bezrobocia, zasiłku dla umysło­
wych pracowników, rozłamu wś-ód większości sej­
mowej, przujęcia i życzeń noworocznych w W ar­
szawie i deficytu przedsiębiorstw państwowych. 
Wygotować apel db publiczności, aby zachowała 
umiar w szalejącym karnawale, przypomnieć płat­
nikom pierwszą ratę przypadającego na ten miesiąc 
podatku obrotowego i termin wykupna paten­
tów przemysłowych, oraz życzyć czytelnikom w 
artykule wstępnym „Dosiego Roku". (Artykuł ten 
fnusi jsiięf ukazać już 31. grudhia starego roku, 
'gdjyż na Nowy Rok oisma „nie wychodzą" 1)

LUTY: Na ten miesiąc staje się aktualny 
artykuł wstępny1 p. t . : „Wstrzymać wywóz zbo­
ża!", za którym, powinne pójść dalsze, alarmujące 
artykuły, jak : „Głód1 zagląda nam w oczy", lub 
„Na przednówku pójdziemy z torbami 1". Po' uszyć 
sprawę masowych kraazieżg i malwersacyj (lako 
Objaw psychozy powojennej), noWej fali dro­
żyzny i zastanowić się nad1 przyczyną zwyżki cen 
chleba i bagałanu w administracji. — W  lutym 
przypada też krytyka nieobliczalnej polityki by­
łego ministra skarbu i sprawa niezałatwionej re­
formy rolnej. Napisać artykuł powitalny na cześć 
finansistów amerykańskich, badających nasze sto­
sunki wi celu udzielenia iam długoterminowej, 
krótkiej pożyczki Przypomnieć płatnikom drugą 
ratę niezapłaconego Ootycnczas podatku majątko­
wego, dócnodówego, obrotowego, przychodowe­
go i rozchodowego. |

MARZEC: W  miesiącu marcu .przypada sę.ya 
artykułów, przesrzegającyM Rząd przód1 datsze-

mowca skończył wśród huraganowych oklasków —• 
a serce nam wszystkim zamarło, bo oto zejdzie 
i będz.e aresztowany .. Wtem — cud! Mówca 
przepadł, jak kamień w wodzie, (za stertą '•osła 
pańska kukurudźa), dopiero późnym wieczo-em do­
wiedzieliśmy się, że o 6-tej godz miał wiec we 
wsi sąsiedniej.

Oto tak, wśród takich warunków p-acował 
tow. Daszyński pośród ukraińskiego narodu •— 
pracował nie dla fotelu poselskiego w przepięknej 
sali sejmowej. Była to praca Idei'— walka o lepsze 
jutro dla narodu.

Tow. Daszyński był tym, który wskazywał u- 
kraińskiemu narodowj (chłopowi i ,robotnikov i) 
że i on jest człowiekiem.

A gdzież byli wtedly ukraińscy działacze, że 
Polak uświa larmał ich naród1? 1 Może ich hie było? 
Byli! Me nie wffdżieli, jak podejść 4o ludu, jak 
zabrać się do dzieła.

Tow. Daszyński był im drogowskazem 1 Kończę 
okrzykiem :

Niechaj żyje Daszyński wśród1 ukraińskiego na­
rodu !

Nycźijk Jona.

ANDRZEJ WOLICA.

KOWALE.
W ogniem złocone Żelazo bijemy beznamiętnie,
Raz - chva, raz - (djwfi, trjjaiz i  dwa.
Na czole krwią nabiegiem zielona żyta pęknie.
W twardym wysiłku mięśni okrzepnie wieczna sita 
Raz - dwa, iraz -  (dWa, jrftz - dwa.
Męka koniecznym rytmem w żelazo będzie biba. 
Czerwony pożar ognia rozpali ócz niebiestór.ć
Raz -  IdWą, iraz -  dtwa, iąaz - dwa.
Godziny będą, (Jak chwile, a puwite będą, jak wieczność.
Krew W żyłacli się zapali, na czoto zejdą Chmury.'
Raz -  dwa, Iraz -  dwa, jrjaz - dwa.
lak trzcina zapłonie nędza, pod życia obrokiem burym.
Czarne, robocze mioty, wykują lepszą dolę
Raz -  dwa, iraz -  dwa, jrjpz - dwa.
W y rosną zielone kłosy, nad życia zmierzwionejr polem. 
Niebo ostatni raz zaśnie w  pożarze granatowym.
Raz -  dwa, iraz -  fdwla, (rfiz - dwa.
Młoty w  ostatnim akordzie wydadzą śmiertemy skowyt 

' I pękną — raz -  dwa.

mi r(.aukcjami i automatyczną podwyżką komor­
nego. Rozważania na tematy: „Dlaczego będzie­
my musieli sprowadzać mąkę z zagranicy?" i 
„Rokowania litewsko - polskie". Nie zawddzi w 
dłuższym artykule poruszyć sprawę koncentracji 
wojsk jsowielokich na granicy; Bessarajuji i fakt zbro­
jeń się niemieckiej Reicnswehryj. Przestrzec Mini­
sterstwo Robot Publicznych przód zbliżającą się 
porą tajania lodów i przed1 girożątą katastrofą 
powodzi. Przypomnieć ipłatnikom trzecią ratę po­
datku rozenodówego, przychodowego i adchodo- 
vógo

KWIECIEŃ: Miesiąc ten 'powinien stać poć 
znakiem mtenzywnej pracy publicystycznej, zmie­
rzającej do opanowania katastrofy powodzi W ;a- 
łym kraju. Podać należy1 przeciętny stan wody w 
tych rzekach, gdzie zerwało mosty i napiętno­
wać bezczynność sfer miaroaajnyćh, któ-e nie za­
bezpieczyły kraju przód klęską powodzi Wezwać 
rząd dó natychmiastowej pomocy dla oowodźian 
i wyrazić oburzenie pod1 adresem władz z  powo­
du zniszczonych zasiewów. Szereg artykułów w 
tej mierze, zatytułować: „Widmo powodzi" — 
„Kęay powódź przeszła..." — „Pod obuchem kry
i bałaganu", lub też „Ratujmy powodzian!“ (Otwo­
rzyć rubrykę składek na powodzian w dziale ogło­
szeniowym!) Z innych aktualności należy uwzględ­
nić smutne horoskopy nowej1 pożycżki zagranicz- 
nei, nieumotywowaną zwyżkę dblara i drożyzny, 
Wielkanocne ferje sejmowe i wzrost bezrobocia. 
Przypomnieć płatnikom czwartą ratę podatku lo­
katorskiego, majątkowego, obrotowego, przemy - 
słowiego i patentowego

MAJ: W maju należy zastanowić się nad' spra­
wą rozwiązania Sejmu i awantur komunistycznych 
Można też rozpisać ankietę p. t. „Jak uzdrowić za- 
bagnione stosunki na kresach" . Nie zawadźi kry­
tycznie omówić ostatnie zxpose premiera. Palącą 
staje się kweśtja znies1enia ograniczeń paszpor­
towych i wy ślubowanie cen w 'etmskach i uzldh)-*
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Magistrach groch z kapustą...
Rozpaczliwy w ygląd naszlego .miasla, 

p rzypom inający  „najlepsze'* czasy pyzedsa- 
naicyjnej cii® i tzpReiny bńak zainteresow ania 
sppaw ajni miejlskimi w  krótkiej i jałow ej 
'dyskusji budżetowej n a  radzie  przybocznej, 
musi zw rócić uwagę m ieszkańców  Lwow a 
n a  to, że po krótkim  przebłysku cnergji 
i inicjatyw y, co? nagle i gw ałtow nie za­
częło się psuć na ,ratuszu  lwowskim.. Radicy 
przyboczni, pospiesznie' i gładko uicłiwaiili 
wszystko, co im do uchw alenia przedłożo­
no, zrobiono to hurtem , zdjradzając zupeł­
n y  b ra k  zainteresow ania spraW ajni, m iej- 
iskimi. W ogóle stw ierdzić należy, że w  m ia­
now anej radzie  zaledwie k ilka jednostek  
zdlradza jak ie  takie zainteresow anie, w ielka 
reszta  przychodzi d o  ratusza, (o ile przy­
chodzi !) nie zdając sobie zhpeinie spraw y, 
j>o:co ją  tam  posiano.

D yskusja budżetowa, to doroczna u ro ­
czystość <av» samorzajdżie, lo  obrachunek  z 
m inionej gospodarki, lo przedstaw ienie p la ­
nów  na bliższą i dalszą  jrrzyszłoisó. Z Ce- 
gio wszystkiego na ostatn ich  trzech  posie- 
dżelniach ra d y  ani śladu.

Tylko słabym  bardzo  ejcłiein odezw ała 
się sp raw a  poti zcby zastąpienia liom inatón) 
przez w ybrany  sam orząd, naw et żadnej w 
tej sp raw ie nie uchw alono  rezolucji, a w 
dyskusji naw et odezwał się glos, że w y­
b ieran ie  r a d  gm innych to anachronizm , ide­
ał to  nom inacja  dożyw otnia...

To pom inięcie potrzeby pow ro tu  do le­
galnego sam orządu  nie jesi p rzy j)adkow enn 
D zisiejszym w ładcom  ratusza , dzisiejsza sie­
lanka ,się jiodoba i leży 'o  n a  lin ji polityki 
kom unalnej sana torów. Przecież na terenie 
sejm ow ym  w alczą jak  1 wy o to, aby do 
uchwal einia usiaw  sam orządow ych dla Ma­
łopolski nie dojmiśiCió.

RadCy (przyboczni w a z  z komisarz.cm 
wiedzą, ja k a  m a by ć  konsty tucja , ale za­
gadnienie sam orządow e, jako  ..d rugorzędne- 
ich nie in teresuje.

N ie zainteresow ano się też zupełnie pie­

kącym i spraw am i fin a n só w  komnlnaliufch, 
klóne są przedni i o tern troski w szystkich sa- 

I m orządów  w Polsce, które. z b rak u  ure­
gulow ania tej dziedziny jwzfez rząd  stają  
wobeć z u pćłuej niem ożnością spełnienia 
trwyplf pow ażnych zadań.

Lw ow ska ra d a  przyboczna jest z go­
spodarki m iejskiej żujielnie zadow olona i 
nie zw róciła zupełnie uWagi n a  szczegół, 
na ta k ą  uwagę wybilniel zasługujący. Mia­
nowicie budżet tegoroczny jest wyższy o 
2,250.000 zł od zeszłorocznego i o dwa mi­
liony wyższą kwolę niż zeszłego roku  prze­
znaczono na  Isplatę długów, jirzleż co tę 
zwyżkę dochodów  w całości niem al skonsu­
m ow ano, m im o to  jdclhak znaleziono fun- 
dbsze. na pow iększenie kosztów  adm in islra- 
cji w  jiorów naniu  z rokiejm zeszłym  o mi- 
Ijon zlotyicb, do olbrzym iej kw oty 6 505.771 
zł., co stanow i j>r zeszło 25 proc. budżetu  
(w roku  .zeszłym 23 proc.)

K rytyka m agistratu  lwowskiego w ska­
zyw ała zawsze na to, że adńiinislraicja w r a ­
tuszu je st ciężką, b iu rokratyczna, p rze ła­
dow ania łudżmi, m iędzy innym i lo było  po­
w odem  usunięcia s ta re j rad y  m iejskiej i 
w prow adzenia k o m isa rja tu  — tym czasem  
nielylko nic isię nie1 pojiraw ia obecnie, ale 
jio,stęj> w koszlach adm in istrac ji jest zastra ­
szający.

W zrost kosztów  adm in istracy jnych  m u­
siał się iodbić do tk liw ie 'na  zaspokojeniu  ^rze­
czowy eh potrzeb gm iny lak teteh niczńycli, 
ku ltu ralnych , sanitarnylch jak  sj)oleicznyeh.: 
D latego m oloch adm in istracy jny  połknął 
wszystkie wnioski kom isji tYclinic/ncj, zd ro ­
w otnej i opieki społecznej. O drzucono na­
w et wniosek o skrom ne pow iększenie do­
tacji na zakup książek szkolnych  dla bie­
dnych dzieci i zm niejszono  kredyt na k o - 
lonje wakacyjne...

N ajdotkliw iej odbiło się to na dziale 
technicznym  (wydatki na  drogi, ulice i idą­
ce publiczne), k ló ry  zm niejszono o prze­
szło 350 lysiocy w porów naniu  z rokiem

poprzednim  (obecnie jarelim. się 2,643.798 
zl, w r. ub. 3.001.431 zł). K om isaryczny za-. 
rząd1 m iasta m ial rzekom o zająć; się zewnę- 
Irznym uporządkow anielni' m iasta, tym cza­
sem lekkom yślnie 'zmniejsza się w yd a tk i na 
te bele, a obecny Wygląd m iasta  w skazujet 
jak ie  są  na  przyszłość zam iary.

A już wielge c h a r  ak terys tyfcz 11 e jest
zm niejszenie \dzjiaM w yda tków  na ku ltu rę  
i sztu kę  o ogrom ną sum ę 400 tys zlotycj.li 
(1,267 591 Zł. a iw roku  ubiegłym  1)665.507) 
um niejszenie o 25 proc. T a  gw ałtow na re ­
dukcja  w ydatków  n a  k u ltu rę  i sztukę od­
byw a Isię obdeinie, igdy zarząd m iasta  spo­
czywa Sw niezaw odnych [rękach dw óch p ro ­
fesorów  politechniki, gdy jirzew odniezący m 
kom isji ku ltu ry  i szluki jest p ro feso r un i­
w ersytetu, .a 'w składzie ra d y  przybólcziiej 
ilościowo dom inu je  inteligencja. Za ko łtuń­
skich rządów  ,,S Irzel i)iay ‘ tak p c  d ra k o ń -  
sku n je m ian oby od wagi postą jńć  z upad a­
jącą  k u ltu rą  wie Lwowie.

O td kilka uwag, rzucaj ącygh się w  o- 
czy, n a  m arginesie obepnej gospodarka gmin­
nej, k tó rej rezu ltaty  zapewtm nic długo każą 
na  siebie, czekać. J. SzpĄgjek.
i sme .. r  = :  j  c ,1 S a r  -3—11 _  .3 WBf

L U D W IK  FRYDE.:

Wiersz o bruku miejskim.
Idziem y m łodzi i sitl-ni naprdód,
Miasto oddzw ania ry tm  naszych  nóy  
J nie s ły szy m y  ‘w pośp iesznym  m a r s z y  
Jak poa stopam i skarży się bruk.

Tw aroe kam ienie, p rzyb ite  na wznak} —
Miljon podeszew  depesze wam  twarz!.. 
Czekacie \ciche, pokorne na znak  
‘Na głośny o k r zy k  — ostatni plaża.

W tedy rąbane stopą o tw ory  
P ękn ą , jakgdyby do jrzew ał siew  
l  w  górę tryśn ie przez w ąskie pory —i 
P ierw szom ajow a, czhrwonc, krew .

wiskaćh, Napisać kilka artykułów p. t . : „Paszporty
zagraniczne hańbą demokracji'1, „Mur chiński" i 
„Orgje oasKarskie z zdrojowiskach krajowych". 
Z mnych tematów uwzględnić obszerniej nadmier­
ną ilość awansów majowych w armji, uroczystości
3 go Maja w Warszawie, podły stan tegorocznych
zasiewów i nieuogodności nowego rozkładu jazdu 
na kolejach. Przypomnieć płatnikom dodatkową ra­
tę podatku obrotowego, wirującego i kołowego.

CZERWIEC: W tym miesiącu należy gwałtow­
nie zaatakować obszarników, którzy sprzedają zbo­
że na bniu i rozpocząć stanowczą wamę z paskar-
stwen. na lemiskach. Zastanowić się nad grożącym
strejkiem robotników rolnych i fiaskiem pożyczki
zagranicznej. Z innych tematów zalecają się do ob­
róbki ■ sprawa samo-ozwiązalnosci Sejmu, uregulo­
wanie poborów urzędniczych, utrudnienia paszpor­
towe, graaooicie i drożyznę. Przypomnieć płatni­
kom piątą ratę podatku komunalnego, konsumpcyj­
nego i akcyzoweyo, oraz szóstą ratę podatku bez­
pośredniego i pośredniego.

LIPIEC: Napisać szereg artykułów przeciw
zazierstwu na letniskach i wykazać cyfrowo, że 
pobyt zagranicą kosztuje o połowę taniej, n;ż w 
kraju. Wezwać ponownie miarodajne czynniki do 
zniesienia ograniczeń paszportowych Na czasie są 
artykuły wstępne p. t . : „Zwołać Sejm ! i „Do 
kryminału z takimj dygnitarzami!" Przy końcu mie­
siąca naieży obszernie napjsać o pomyślnych wido­
kach na żniwa tegoroczne i wykazać, że p>:zypływ 
waluty zagranicznej za sprzedane na wywóz zbo­
że, zrównoważy wreszcie nasz ujemny bilans han­
dlowy. Obowiązuje wstępny artykuł, stwierdzający, 
że będziemy mogii tego roku śmjało wywieźć o- 
koło dwadzieścia tysięcy wagonów zboża Przy tej 
okazji należy czytelnikom przypomnieć rocznicę zbu 
rżenia Bastylji, a płatnikom, sjódńią ratę podatku 
wodociągowego, gazowego, tramwajowego, tea- 
tralnego, nogrzebowego i ogólnego.

SIERPIEŃ: W  miesiącu tym należy obszernie 
omowić strejk robotników -olnych i niecną robotę 
agitatorów komunistycznych. Wystąpić należy zde­
cydowanie przeciw nowym projektom podwyżki ta­
ryfy toocztowej. telefonicznej i kolejowej. Napiętno­
wać orgje paskarskie w uzdrowiskach i zapowie­
dzieć ostrą walkę rządu z pasKarstwem. Na czasie 
są artykuły: „Dyktatorskie pomysły pana minist.a 
skarbu" i „Obszarnicy uzależnili zapłatę podatków 
ód zezwolenia Rząd'u na wywóz 20.000 wagonów 
zboża twai ifego". Szerszego omówienia wymagają: 
nasza polityka celna z Niamcamj, pakt o nieagresji 
z sowietami, ćwiczenia rezerw przysposobienia woj 
skowego kobiet i młodzieży szkolnej w obozach 
letnich, zwołanie Sejmu w drugiej połowie wrześ­
nia i kilka dekretów Prezydenta Państwa. Przy- 
pomnieć płatnikom ósmą ratę Podatku samorządo­
wego i piątą ratę podatku dodatkowego do do­
datku przymusowego, a nadto, zakaz wypiekania 
chleba białego

WRZESIEŃ. We wrześniu napiętnować nale­
ży perfidne stanowisko ODszarnjków, którzy maso­
wo wywożą zboże zagranicę, ale podatków płacić 
niechcą. Na tematy zaleca się: burzljwe obrady sej­
mowe i zamknięcie sesji sejmowej, rozłam w łonie 
Rządu, przyczyny spadku kursu złotego zagranicą, 
wzmożenie się zapasów złota w Banku Polskim, 
wskutek wywozu zboża, wywiad’ z nowum przed­
stawicielem grupy banków amerykańskich w spra­
wie pożyczki, zamierzona podwyżka cer tytoniu i 
projekt regulacji poborów urzędniczych. Przypom­
nieć płatnikom dziewiątą ratę podatku monopolo­
wego, widowiskowego, przepuklinowego i deficy­
towego. oraz termin zgłoszenia się d'o służby woj­
skowej przez właściwe PKU.

PAŹDZIERNIK: Zastanowić się nad forsow­
nym wywozem zboza zagranicę i omówić projekt 
rządowy w sprawie uposażeń urzędniczych. Zająć 
się bałaganem biurokratycznym w naszei admini­

stracji i wo^tawić poa pręgierz ostatnie oerraudacje, 
malwersacje i kombinacje. Wystąpić ostro przeciw 
baronom węglowym, którzy ceny węgla wyśrubo­
wali do niemożliwości i zażądać represji ze strony 
Ministerstwa handlu i przemysłu. Zająć się pro- 
jeklelm obniżki komornego za m;eszKania jednoiz­
bowe i katastrofalnym brakiem węglavek na prze­
wóz węgla, p t.: ^Widmo zimy", lub „Smutne ho­
roskopy węglowe". Przypomnieć płatnikom prze­
pisy o strzeżeniu Się przed epidenyą p-ypy i dzie­
siątą ratę podatku czynszowego, kominowego, dwu 
izbowego i klozetowego. ,

LISTOPAD: W  miesiącu tym zastanowić się 
należy nad1 przyczyną bezrobocia i w szczegółach 
omówić nieusprawiedliwioną zwyżkę cen cnieba, 
z powodu braku zboza w kraju. Zapowiedzieć 
przyjazd aoradty finansowego oraz zmiany na star 
nowiskąch naczelnych władz Poruszyć sprawę re­
dukcji urzędników i pociągów dalekobieżnych, o- 
raz ostatni rozłam wś:ód> większości sejmowej. Na­
pisać sprawozdanie z wieców protestacyjnych urzę­
dników w sprawie podwyżki plac i omówić kry­
tycznie ograniczenia w przemiale zboża. F -zypom- 
nieć płatnikom dwunastą ratę podatku Spożywcze­
go, strawnego, pogłownego, inflacyjnego i in- 
fluepcyjnego.

GRUDZIEŃ. Wezwać ogół ludności do prze­
trzymania Kryzysu ekonomicznego i Rząd, do wy­
płaty 13-tej pensji, urzędnikom. Napiętnować kal­
kulację cen w dolarach i urządzić wywiad z na­
czelnikiem urzędń do walki z lichwą. Napisać arty­
kuł p t.: „Katastrofa opałowa", zażądać ostateczne-; 
go rozwiązania Sejmu, przya-esztowanja kilku wy- 
bitnych osobistości ze świata polityczno-złodźiej- 
skiego i oczyszczenia zabagnionej administracji na 
kresach. Przygotować a-tykuł świąteczny p t .: „Bo­
że Narodzenie, a przesilenie wogóie" i wydruko­
wać na ostatniej stronicy swojej gazety, kalendarz 
na rok przyszły.

—o —
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W io s e n n e  n o w o ś c i
obuwia damskiego, męskiego i dziecinnego w wiel­
kim wyborze i po niSKich cenach poieca — Firm a

Adolf Tombak i Ska Lw6w- ul*rLŚ M
MARJA HAUSNEROWA.

I kompleksu zagadnień: Sztuka a proletariat.
Na marginesie ankiet i rozpraw.

Jest w Polsce pismo, które odważnie i wy­
trwale powiewa ponad światkiem koterji literackich 
swym proglamowym proporcem: -

„Walczymy o idee społeczne w poezji i sztu­
ce! Precz z „narcyzyzimem" poetyckim!"

Ponieważ wyraźnie wskazuje się, kto repre­
zentuje ów „narcyzyzm", przeto pismo ma wro­
gów. Nawet wielkich wrogów.

Jednakże, nie tę sprawę, jakkolwiek jest ona 
bardzo ciekawa, przedstawimy sądowi naszych 
Czytelników.

Pismo stające śmiało na gruncie progresywnej 
idei społecznej w twórczości poetyckiej — to 
„Głos Literacki ‘.

Jesteśmy świadkami, jak od szeregu mies(ęcij 
przeciwstawiają się ideolodzy tej placówki prze­
różnym uprzedzeniom, niechęciom i — nieporo­
zumieniom.

Widzimy walkę. Wolę walki.
A to wiele, bardzo wiele, wśród tych kół spo­

łeczeństwa (nazwijmy ich „teoretykami życia"), — 
które nawykły raczej do eklektycznego ujmowania 
zjawisk, nasuwanych przez dzień i epokę.

Dyskusja na temat idei społecznych w poezj: 
na temat zagadnienia poezn proletarjarikiej dała 
dość łnaterjału i ujawniła szereg zdań i przeko­
nań niejednokrotnie zasadńiczo różnych. Nie było 
Jednak na tein polu starcia ostrego.

Ryla — słuszne OKreślenie „Głosu Literackie­
go" — Konfrontacja. Konfrontacja pisarzy star- 
szych i n.todych, najmłodszych, — pisarzy, negu­
jących .sinienie odrębnej poezjj proletariackiej (Sło­
nimski) — i poetów, stojących na gruncie twier­
dzenia, ze „poezja zawsze jest społeczna, ieśt o- 
gólnoludzka" (Mieczysław Braun)

Czytaliśmy opinję Andrzeja Struga, wyrażają­
cą sympatję dla lego pisma, bo widzi w niem 
kontynuację kierunku, jakiemu tak potężny wyraz 
dawał Żeromski (odczucie nędzy i cierpienia) — 
a dowiedzieliśmy się też, że J. Kaden-Bandrowski 
potraktował swego czasu sprawę wywiadu „Gło­
su" w  sposób więcej niż niechętny („Ja was nie 
znam...").

Samo zagadnienie jest szerokie....
I nigdzie może nie jest łatwiej o nieporozu­

mienie i błędną nomenklaturę, jak tu właśnie, na 
tuich terenach i ścieżkach

Bezwzalęanie słuszne są zastrzeżenia, że samo 
pisanie n. p. o proletarjacie nje wpłynie jeszcz- na 
istotę i wartość twórczości poetyckiej, bo nie wy­
starczy — temat, aby zdobyć... treść.

Ale zasadniczo ważny byłby problem, czy się 
staje na stanowisku treści, idei wogole — czy 
raczej... formy, „słowa", sztuki .czystej".

Rzecz sama nie nowa.
Jeśli Oskar Wilde m ówjł: „Żyr,e moralne czło­

wieka słanowi dla artysty część materiału twórcze­
go, ale moramosć sztuki polega jedynie na dosko­
naleni użyciu niedoskonałych środków" — godzi­
my się aa to określenie. Rozumiemy przez n;e 
obowiązującą niezmiennie i zawsze loskonałośt 
romty, która iest kardynalnym warunkiem wszei 
kiej sztuki.

Wszelako — mając już do czynienia z dziełem 
sztuki, nie jesteśmy bynajmniej obojętni dla spra­
wy, jaką postawę i leową twórca wobec otacza­
jącego go świata zajmuje.

Czy mówi: „ja“ i „oni", co jest znamieniem 
egotyzmu, czy raczej czuje i woła: „my"?... Czy 
wpatruje się w odbicie życia we własnej, jedynie 
własnej osobowości — czy stara się przejąć tęskno-

j tę i oddech tych szerokich rzesz, które ooba 
* współczesna powołuje do współudziału i współod­

powiedzialności w rozgrywających się wypadkach? 
Czy stara się znaleźć do poznania tych tęsknot 
drogę?

Czy poprostu zna to, co wyśpiewać lub wy­
krzyczeć pragnie? Czy chce — ig-ać, czy — Ko­
chać?

Pokrótce. Jak patrzy9 Kim jest?
Nie są to rzeczy malej wagi.
I dlatego za pełno-słuszuą uważam opinję E- 

mila Szuiera: „Poeta współczesny — na poważną 
zakrojony miarę — musi posiadać, jaao podstawę 
twórczości szeroki światopogląd, w  któnjm sku­
piają się trzy zasadńjeze elementy życia: filozofja, 
religja, socjologja — musi mieć jakieś stanowisko 
wobec zagaonien bytu, etyki i społeczeństwa — 
Doezja bowiem — proszę się nie przerazić — to te 
wszystkie trzy elementy razem zrealizowane, wier-

ANDRZLJ WOLICA.

Jtfiedziela.
Sprostują sit; ayięte bary, oapoczną ułomu szerokie, 
Obmyją się, tydzień niemyte, zropiałe, zaspane oozu: 
Słońoe, i 'gpryjaz Wics&nna buchnie pTuinie.-iLjn ido okien. 
Dzień się, jak kula złocista, po szosie godzin potoczy

'Bezsenność długiego południa zasieje niepokój w  
< [dłoniach.

Zmęczone myśli uśpi świętych obrazów^ prostota. 
Dzień, jak --umiany suchotnik powoli będzie konał 
Słońce w :zer\vonej agonji na wieczór będzie się

Jmiotać

Świąteczna myśli Wypij ną nad parę świątecznej strawy. 
Wieczór pokorną homunją uprości życie sobacze 
Nienawiść i tkliwa rzeumość zamienja się w  zwykły

[nawyk.
Spłyną przekleństu/em goryczy i szarym, tłumionym

[pł3<Ł.um •

ALEKS. M A lliZEW Sm .

JVtojemu Ojcu.
Dymy i lata wieńcem 
Krążyły — krążyły uukoła.
Czarne, spękane masz ręce,
Boś często kładł je na czoło

Nieraz — wieczorem —  w sobotę — 
Pięści ściskałeś sobacząc. —
Nie znarem wtedy słów- grzmotów. 
Wiedziałem, co myśli Twe znaczą

Dziś nic spokoju nie zmąci 
I wszystko — wszystko masz przecie —- 
A ręce — ręce dirżą Ci,
Gdy rzytasz wiersz rnoj w gazecie.

szem lub prozą artystycznie wyrażane. Gdzie ducń 
poety nie jest twórczo przez te trzy elementy oży­
wiony, gdzie twórca mc ma istotnego pozytywnego 
stosunku dó zagadnień bytu, etylu i społeczeństwa 
— tam zieje przeraźliwa pustka: tam z ważną mi­
ną dyskutują napewno o zagadnieniach formy poe­
tyckiej, jak biedne modystki o Kreacjach mody".

Tak. Twórca musi mieć pozytywny stosunek dó 
tych zagaanień. Musi metylko życie, falujące wo­
koło — widzieć, ale także iść z niem, lub , prze­
ciw memu.

Zwłaszcza, że nasza dzisiejsza Polska nie jest 
bynajmniej cichą, Stojącą wodą, nad którąby w roz­
kosznej kontemplacji rozmarzone narcyzy szukać 
mogły swego odbicia...

Nas^e „dzisiaj" jest niespokojne, nasycone setką 
nrożliwości, chmurne, wietrzne, i — twórcze.

Dzień każdy tworzy coś, noc- każda coś prze­
myśla. -

Masy przestały być bezwolnym elementem. One 
wiążą, czują, cierpją, działają czuwają.

, Czy to „mały" temat dla twórcy?. 1 fczy nie wy­
maga ze strony jakiegoś artysty ,,c-edó“ ?

Widać już dziesiątki młodych, najmłodszych 
poetów, którzy rzucają tej masie kwiaty powita­
nia... Chcą z nią współoatzuwać, współpracować, 
ws^ófcierpieć. Idą jej naprzeciw. Idą — czasem 
już z nią.

Kwiaty to żywe, jak krew szkarłatne.
Pierwsze kwiaty proletarjasfkjfci poezji...
1 teoretykom żywiej uderza serce.
Wszczynają dyskusję na temat związki, sztu­

ki z proletarjatem. Stwierdzają, że „sprawa ro­
botnicza, poruszana nawet d l  strony sztuki, -ea 
guje żywą bolesnością" (Paweł Huika-Laskowski), 
jTOikreślają, gdzie jest ,,fron1 proletarjacki", gdzie 
może sztuka spotkać się z proletarjatem i przez 
siłę tęsknoty miijonowych rzesz stworzyć ma“zenie
0 nowej cywilizacji...

Może najistotniej tiafia w sedno rzeczy Ta­
deusz Peiper. Jego „e\pose" w tej mierze jęst 
jasnym grotem, któiy przebija mgły i ,mgiełki, mro­
czące się wokół tej kwestji. Peiper nić bawi się 
w „stylizację". Mówi tak, że prowokuje dłonie 
wprost do oklasku.

Pyta znakomicie: „Jeśli poezja żywi sję czło­
wiekiem, to jakżeż może pozostać zdała od spraw, 
które stanowią większość oma większości ludzi?"

Widzi on w roDotr.jKU siłę twórczą, którc prze­
twarza świat.

Zwraca uwagę, że poetycki sens zwrotu ku 
p-scy fizycznej tkwi w nowości tematu i w jego 
możliwościach. Ale — podkreśla — ehodzj o to, 
co nasi po^ci um;eją uczynjć z pracy jako motywu 
tematowego.

Peiper poachodzi do zagadnienia blizku — i 
z wielu stron. Jego ocena sytuacji jest w pełnej 
mierze trzeźwa — i twórcza.

Trudńo nam w ramach niniejszych oddać ją w 
całej jej treści. Raczej — polecimy Czytelnikowi 
(poznanie jej w tem piśmie, gdzie ukazuje się nam 
grupa autorów i poetów o śmiało (podniesionej 
przyłbicy, poetów, których muza, jak w pięknym 
fragmencie Włodzimierza Słooodnuia, śpiewa:

Nic z nieba moj róu, lecz z zjetni 
Wierzaj mi, lijo me jest z nieba, - 
Dlatego ustami twardymi,
O ziemi śpiewać trzeba.
Natęż swój słuch! Czy słyszysz,
Jak bije młotami dzień. ,
Jak praca piecami dyszy,
Próżno błagając,
Drożno wołając,
O nocny cień? ’
Czy widzisz? Tam robotnicy 
Budują wysoki gmach,
Wznoszą strzelisty uom.
Na szarej ulicy •
W  mgłaćh
Twardo rozbrzmiewa łom.

Tak... Bije młotami dzień. Wiosna ”«>ła! W io­
sna pracy ciężkiej w odrodzonej Polsce.

Będziemy pracować — i śpiewać o tej pracy
1 tęsknocie, którą nabrzmiała jest masa. 1

O przedwiośniu wjtamy pje-wszydi śpiewa 
ków.

G 'przedwiośniu... Zanjm nadpłynie wielki 
Maj.. j

Lw ó w , maizac 1Q29
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K O P E R N I K
Na tle powieści

Bmila Zoli p »

Dziś największa przebojowa Świąteczna Premiera!
P I E  NM Ą  D . '

M A R Y S I E Ń K A
fllm, w którym występuje 

płomienna

BRYGIDA HELNI
Film o dziewięciu śm iertelnych grzechach, których przyczyną jest „PIENIĄDZ11.

Arcydzieło to przewyższa pod względem treści i gry »ALRAUNE«, zaś pod względem wystawy i techniki nie ma sobie równego. Początek codz o godz. S-ciej Całość 18 aktów.

T ry b u n a ł S ta n u .
W wyniku ostatnich wydarzeń na terenie Sej­

mu, został uruchomiony Trybunał Stanu, którego 
posiedzenia rozpoczną się już za kilka tyyodni. 
W  momencie obecnym interesującą jest rzeczą 
przyjrzeć się postanowieniom ustawy z dh. 27. 
'kwietnia 1923 r. normującej zakjW|S i tryb działania 
tej instancji sądowej, mającej tak rzadkie i wy­
ją tkow e w praktyce zastosowanie. Ława oskar­
żonych przed Trybunatem Stanu przeznaczona jest 
dla czołowych dygnitarzy w państwie. Mogą na 
niej zasiadać w wypadkach, rzecz naturalna, wy­
jątkowych prezydent Rzeczypospolitej i nŁnisfro­
wie.

Prezydent odpowiada p-zed Trybunałem Stanu 
za zdradę 'kraju, napuszenia konstytucji z Wjny u- 
myślnej, tudzież za przestępstwa z ustaw kar­
nych, chocby przestępstwa takie nie pozostawały 
w  związku z pełnieniem powierzonego mu urzędu.

Minister odpowiada konstytucyjnie p-zed' Try­
bunałem Stanu za działania i zaniechania wyni­
kłe z winy umyślnej, lub nieumyślnej, którym w 
zakresie swego urzędowania naruszył Konstytucję 
Rzeczypospolitej, lub inną ustawę, naraził nań- 
stwo na niebezpieczeństwo, lub interesom Państwa 
oczywista i znaczną wyrządzjł szkodę.

Procćmira sądzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
i ministrów rozpada się na 2 etapy. Pierwszy 
etap akcji odbywa się, w myśl ustawy w sejmie. 
Tu musi być zredagowany akt oskarżenia. Pro­
cedurę sejmową rozpoczyna odpowiedni wniosek 
opatrzony 100 podp.saiw poselskiemu Sejm nad 
Zgłoszonym wnioskiem przeprowadza Rozprawę,- 
w wyniku której bądź pizechodzi nad wnioskiem 
do porządku dziennego, bądź też przekazuje go 
komisji do rozpatrzenia. O ile wniosek odesłano 
do komisji rozpoczyna się tu właściwa śledztwo 
wstępne: komisja może przesłuchiwać świadków,

Przed niedawnym czasem pojawiły się 
dwie nowe powieści ,górnic,e" Kadena Ban- 
drowskiego p, t.: „Lenora" i ,,Taaeusz‘".

Powieści te zaczerpnięte rzekomo z życia 
górników w Zagłębiu Dąbrowskiem są w r,:e-f 
czywistości ordynarnym paszkwilem na górni­
ków1 i PPS. — Red.

Przy Towarzystwach Uniwersytetów Robotni­
czych daje się dobrze zauważyć, jak nasz robotnik 
polski z początkiem drugiego dziesiątka lat od 
powstania, coraz więcej z rozwiniętym umusłem 
sam zaczyna zastanawiać się nad życiem społecz­
nymi > nikt dziś me zaprzeczy, że robotnik polski 
pędzi pospiesznym krokiem za swymi braćmi ro­
botnikami wielkich kulturalnych państw zachod­
nich. Dziś już robotnik polski w godzinach wol­
nych od pracy czytając różne naukowe dzieła i be- 
letrystyczne, zaczyna coraz wiecej myśleć i baaać, 
co warta to, co przeczytał, mając wciąż na myśli 
pracę Mickiewicza, Słowackiego, Żeromski zgo i 
innych twórców ideowych.

Otóż nie wiem, iczy to dobrze określiłem,, ale 
uważam, że wszelka twórczość literacka musi kc- 
nieezme mi^ć za podstawę jakąś ideę i tu mi już 
me cnodzi, czy ta idea dogadza jakimś stronnic­
twom politycznym, nacjonalistycznym, klerykalnym 
socjalistycznym, kapitalistycznym czy nawet monar- 
chistycznym, ęhodzi mi w tum wypadku o to, że 
każde dzieło musi posiadać idealizm, czysty, wielki, 
i w  tym idealizmie mus* się wyrazić. Będąc prawie 
od dwóch lat chory i bez pracy czytarem wiele

badać dokumenty i tp , a w  wyniku swych prac 
śledczych komisja występuje na plenum Sejmu z 
wnioskiem bądź o powzięcie uchwały stawiającej 
ministra w stan oskarżenia, bądź o odrzucenie 
wniosku poselskiego. Wniosek komisji, który Sejm 
kwalifikowaną większością uchwala, ma znaczenie 
aktu oskarżenia i zostaje przesiany d’o Tnjbunału 
Stanu.

Jednocześnie z uchwaleniem aktu oskarżenia, 
Sejm

Wymera 3 oskarżycieli
z pośród posłów, którzy w darej sp. awie korzy- 
stają z uprawnień człomtow urzędu o-okura eol­
skiego z jednem kapitalnem zastrzeżeniem. Proku­
rator może na rozprawie karnej w sądzie ogólnym 
zrzec się oskarżenia, gd!y mu taką decyzję dyktuje 
sumienie, natomiast poseł oskarżyciel przed Try­
bunałem Stanu prawa tego niema, wiąże go db 
końca akt oskarżenia uchwalony przez Sejm. — 
Z chwilą uchwalenia aktu oskarżenia przez Sejm 
pierwszy etap procestry, pociągania Prezydenta 
względnie ministra do odpowiedzialności jest za­
kończony i obecnie sprawa przechodzi db siedziby 
Trybunału Stanu, który składa się z 12 członków 
obranych przez Sejm (8) i Senat (4) z poza

Erha zatopienia statku angielek
WASZYNGTON. 29. maroa. (A. W,VDepartament 

państwowy przesiał do poselstwa Kanadyjskiego o- 
f.cjalne sprawozdanie o zatopieniu statku ąnyielskie- 
go „Imalone" pTzez amerykańskie statki strażnicze. No­
ta wywodzi, że straż amerykańska działają zupełnie 
poprawni, ponieważ kapitan ..Imaione" nie chciał po­
zwolić na przeszukanie statku w  obrębie igranjcu nad­
brzeżnej, do czego był zobowiązany _ :

i właśnie przeczytałem powieść J. Kadena Ban- 
drawskiego z cyklu „Czarne Skrzydła" w dwu to- 
maćh „Lenora" i „Tadeusz".

Rzecz się dzieje w  osadach górniczych. Ucie­
szyłem się, że powieść ta Pedzie zachwycającą tem- 
bardziej, że stworzył ją sta”szy literat, w dodatku 
za jedno z dzieł swoich obdarzony nagrodą -sądo­
wą. Te dwa tomy powieści grube po czterysta kil­
kadziesiąt stron czytałem powoli i ciągle sądziłem* 
że może dalej, jeszcze dalej znajdę ów idealizm. 
Pizeczytałem tom pierwszy, sądziłem, że może w 
arugim tomie autor „Czarnych Skrzydeł" odkryje 
idealizm właściwy. Skończyłem obydwa tomy i nje 
znalazłem ani okrucha ławy betonowej pod cios, 
coby można na tern bagnie wybudować. Żadnej 
idei, żadnego celu podstawowego w tej powieści. 
Przekonałem się w końcu, że powieść ta nie daie 
obrazu nędzy górnika by wstrząsnąć społeczeń­
stwem, ale jest Podstępnym paszkwilem przeciw 
klasie robotniczej.

Autor chcąc zamydlić oczy robotnikowi, wy­
stawia również dyrekcję kopami w  jak najbrudniej- 
szem świetle, nawet pozwala w czasie pożaru do 
szybu wrzucić głównego dyrektora, nawet w trze­
cim najmniejszym basenie pjerze klerykalne brudy, 
ale on to czuje dobrze, on wie, że tak kler, jak i 
D'yrekcja się z tego razem z autorem wyśmieją, 
byleby tylko podstępnie zbałamucić, zohydzić, zbez­
cześcić spluć tego nędzarza robotnika. r

Skoro czytelnik zacznie czytać tę powieść od 
pierwszej kartki pierwszego tomu, aż do ostatniej 
kartki drugiego tomu, to przekona się, że w tej 
całej powieści autorowi opisującemu nędzę górni­
ków, którą może lepiej stokroć umiałaby opowie­
dzieć żona górnika, chodziło o to, by przy tej nę­
dzy robotnika upiec podwójną pieczeń:

1) Zdeptać jego ostatnią cząstkę honoru ludz­

swego grona, któremu przewodniczy Pierwszy 
Prezes Sądu Najwyższego.

Trybunał rozpoczyna sive czynności w danej 
sprawie od1 przeprowadzenia śledztwa wstępnego, 
które Trynunał w  porozumieniu z Sądem Najwyż­
szym poiucza jednemu z członków tego sądu.

Uchwała Sejmu stawiająca ministra w stan 
oskarżenia wiąże nietylko jwstów-osKarżyriel^, — 
lecz w pierwszym rzędzie Trybunał, który nie 
może odmówić wyznaczenia terminu rozprawy 
głównej.

Wobec członków Trybunału ustawa zarządza 
kategorycznie, iż oo dnia postawienia ministra 
w stan oskarżenia do dnia wydanja wyroku człon­
kowie Trybunału • .

nie mogą być ścigani marnie, ani pozbawieni 
wolności

bez zgody Trybunaru Stanu, jeżeli nie śą schwy­
tani na gorącym uczynku, lecz i W tym wypadki 
może Trybunał, lub jegc prezes zażądać nie­
zwłocznego uwolnienia aresztowanego.

Trybunał Stanu, przeprowadzając rozprawę 
główną, stosuje ogólne normy ustawy postępowa­
nia karnego z tą różnicą, iż powództwo cywilne 
jest przed tą instancją sądową niedopuszczalne. 
Po zamknięciu rozprawy zapada wyrok prawo­
mocny z chwilą ogłoszenia.

Kary w  wyroku tym mogą być następujące 
a) pozbawienie czasowe lub stałe bjernećjo, albc 
czynnego tprawa wybo-czego do instytucyi publicz­
nych ; 2) pozbawienie czasowe, lub stałe prawa 
piastowania urzędów publicznych; c) wydalenie ze 
służby państwowej z utratą praw wynikających ź 
z tej służby. Trybunał kary powyższe może wy­
mierzyć łącznie, a może również poprzestać na 
uznaniu oskarżonego za winnego bez wymierze­
nia kary.

Tak przedstawiają się w zarysie postanowienia 
tej wyjątkowej ustawy, traktującej o odpowie­
dzialności meżow stanu.

kiego, przyczem nie robi tu żadnego wyjątku, 
uepcząc nogami całą brać robotniczą niby ostatnie­
go gatunku zdemoralizowaną hołotę, -

2) Autor w swej agitacyjnej powieści usilnie 
6tara pię jaknajwięcej szkodzić partji P P S ' i Zwią­
zkom Klasowo-Zawodowym, przedstawiając przy­
wódców stronnictwa PPS, jak i Związków Zawo­
dowych w potwornem świetle. ■ ,

3) Co najważniejsze autor otwarcie agituje 
i błaga ustami Tadeusza: „Robotnicy nie organi­
zujcie się r  Szkoda was, na waszej krwawej pracy 
żerują was* posłowie i Wasi prowodyrzy i śmieją 
się z was. Słowem autor w całej tej powieści od 
początku do końca wykazuje nawskróś zgłupiałe, 
zdemoralizowane życie ciężko pracującego ludu ro­
boczego.

Od początku do końca w tejże powieści widzi 
się, czyta się, słyszy się brudy, brudy i jeszcze 
raz brudy, na które to autor sam staje się głuchy 
i me wie co dalej robić. Toż p-zecie wobec tak 
zdemoralizowanego życia górników obowiązkiem 
autora było wynaleźć i podać jakiś uzdrawi&,ący 
środek Jeżeli zaś autor jest Wrogiem klasy robotni­
czej, to powinien wystąpić z jakąś myślą o popra­
wie po stronie kapitalistycznej. Tymczasem nie za­
kończył powieści żadną ideą twórczą, ale bucze­
niem. wyśmiewaniem i jeszcze raz burzeiniem orga­
nizacji robotniczej.

Ja jako robotnik powiem otwarcie, że pojmuję 
tę powieść jako pisana w celach agitacyjnych dla 
rozbicia partji PPS, a zwabienie robotników do 
partji sanacyjnej. Robi to literat, który n;egduś krę­
cił się w ruchu socjalistycznym i jak bardzo wielu 
w Polsce socjalizmowi swoje pierwsze kroki za­
wdzięcza. Że z tego wyrośnie coś, co będzie nie 
po muśli autora, to już dziś widzę...

Antoni Poiewka (murarz).
\
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W ie lk a n o c « polskim
W ielkanoc — k tó ra  po siedm iu długich 

zimowych tygodniach postu w ypada na j­
czyściej w okresie cieplejszyleli i pogod­
niejszych d n i — od w ieków  była Świętem 
Radości. Cieszyły się dusze nadejściem  dnia 
Zm artw ychw stania Fańskiego, a oczy — 
iiadejściein odm ładzającej nat-iirę w iosny. ■- 
Sm utek wiosny kończył się rów nocześnie 
z okresem, w ielkopostnych nabożnych ro z ­
pam iętyw ali. N ic więc dziwnego, że tak iś  o- 
lozyistc. ' i rad o sn e  święto związulo się z 
w ielką liczbą zwjyieżjajów : ob'yc/.ajów n  lu ­
du polskiego, k tóry  jak żaden nay’ pcl- 
jiełn  sercem  i 'weselem obchodzi! W ielka­
noc.

Wstępejm ' n iejako do  W ielkanocnych 
świąt była  Niedziela Palm owa. I łu m u ie  
ńpioszono do kościoła z palm am i W ręku, 
a diiy z poświęconymi w racano  do domu, 
jakoby uświęcony gość w progi wstępował. 
\Vie,rzono więc. że połknięcie pączka z wie- 
r»)V pośw ięconej przynosi zdrow ie

Po 1 'alniow ćj Niódzien. w net szykow ać 
się trzeba 'było do  świąt. ‘V kościołach przy ­
s tra jan o  groty, w ystaw iając pjrzy nich wartę 
honorow ą z poptrzehieiranylcJi za żołnierzy 
parobczaków  w papierow ych hetm iskacli i 
z direwmianem mieczami. W n iek tó rych  
okolicach .istniał daw niej zwyczaj chodze­
nia W ielki Czw artek z „Judaszem  m a­
szk arą  w ypchaną słomą. Zaraz po „ciem­
nej ju trzn i11 h a  dziedzińcu kośwelnyrn chlu­
stano  „Judasza“, jako  źę_ Jezusa i i adził, 
i -bito go kijam i, potem  na łączcie; obw ożono 
z pośm iewiskiem  i ruirągaihem, az wreszcie 
lopiono.

O statnie dnie W ielkiego Tygodnia go­
sposie iconiem iara m iały trudu  i s rbjekcji 
wszelakiej — w szakże zastaw a w ielkanoc­
nego istoiu tradyjuyjaiie m usia ła  być suia, 
boć po długim, przestrzeganym  poście, trze­
b a  isiehie a i igdści uraczyć Pieczono wiec 
c iasta  i m ięsiwa.

O to ja k  opisuje zastaw y w ielkanocną z 
przed stu laty  ów czesny k ro n ik a rz : ,.NTa 
ogrom nym  stole, p rzykry tym  .świeżym o- 
brieseiin, ,śi’bdek  zajm ują szynki, ozory1, n a ­
dziew ane prosięta, pieczone b arank i, nibly 
io  ,s ia ra  gw ardja, o k tó rą  rozbijają się n a j­
zuchwalsze apety ty ; na  skrzyd łach  tego ta­
b o ru  s to ją  potióhne wieżom  baby, zadzi­
w ia ją  ogrom nem , a  jeszcze więcej lekko-

BRONISŁAW WACHTEL.

Życie nad stoi.
Tragiczny koniec miało życie p. Jana Kantego 

Pałeczki, stałego urzędnika państwowego dziewią­
tego stopnia służbowego niewiadomego szczebla. 
Ale sam sobie zawiń ł Bo kto kazał mu przejmo­
wać się tern wszystkiem, co wypisują codziennie 
po {gazetach rozmaici pismacy? A p Jan Kanty czy­
tywał swoją gazetę i zainteresowaniem, od deski 
do desKr, od napisu ,,należytość pocztowa opła­
cona ryczałtem", aż do słów wybito w [druka-ni..." 
Czytał, czytał, aż wyczytał: swoją tragedję.

A było to tak: Czyta p. Pałeczka ‘gazetę i nie 
opuszcza nawet anonsów w treści. Aż tu naraz 
się dowiaduje, że jeden dyktator europejski po­
stanowił wydalić ze służby natychu 'ast każdego 
urzędnika państwowego, co do którego przeło­
żony stwierdzi, że powadzi ,,życie nad stan“. P. 
Pałeczka oczom nie wierzył P. Pałeczce w pierw­
szej chwili krew uaerzyła do głowy, a potem zbie­
gła do serca, bo mimo, iż gazetę czytał uważnie 
i z zainteresowaniem, przewidziało mu się, że to 
u nas taka ustawa została wydana. Potem się 
uspokoił. Po chwili odetchnął z ulgą; po dalszej 
chwili rzecz zaczynała go bawić. Jakto? Czy jest 
w  całej Europie państwo, w  któremby urzędnik 
i to w  dodatku podwładny, mógł prowadzić ży­
cie wogóle, a w szczególności nad stan ? Takie ka­
wały ! Potem jednak orzyszły refleksje natury po­
ważnej Przecież słyszy się cjągle o defraudacjach, 
malwersacjach, kradzieżach, nadużyciach i — aż

z w y c z a j i obyczaju.
śpią... Dalej na brzegach siołu s to ją  po,- 
dobne rzymskim, m ozajkom  placki, muz tu ­
ki, z najfanlaslyicziiiejszeńii w zoram i, pełne 
kok ielerji i fsntaku... a wszędzie rozrzucone 
ja ja , podobno do p iram id  kul i g ranatów " 
A te ja ja  w ielkanocne też byw ały  zazw y­
czaj w m istćrny  sposób m alow ane w lu ­
dow e w zory o różnych  kolorach, Z pra­
starego zwyczaju w yw odzą się te jaja w iel­
kanocne, pisankam i zwane. A pewnych o- 
kolicach podanie1 głosi, że św ięta Magda­
lena, gdy rad-osmą w ieść o Z m artw ychw sia­
niu dostaw szy, do dom u w róciła, u jrza ła  
w  m isie h a  oknie ja ja  w Ćżorwouybl) sko­
rupach . (Idy wyszła z hieimi p rzed  dom  
i rozdała  jc spotkanym  apostołom , ja jka  
w  ptaki się zm ieniły, jako, że „ze śm ierci 
Jezusa pow stał żywot w ieczny dla ludzi“.

Jak wyglądało święcone i
W nasze: chude, powojenne czasy, gdy nie­

łatwo zdobyć się na bylejaką nawet zastawę Wiel­
kanocną, trudno bez podrażnienia pochlebienia 
czytać o sutych ucztach, jaki? pradziadowie wyprą 
wiali na Wielkanoc Niechże fantastyczne rojenia 
na temat owych dawnych, dobrych czadów, zastą­
pi suchy, ale jakże wymowny i przekonywujący 
opis święconego u wojewody Sapiehy w Dere- 
cznie, za panowania W ładysława IV.

„Stało cztery przeogromnych dzików, to jest 
tyle, ile części roku, każdy dzi'k miał w  sobie wie­
przowinę alias szynki, kiełbasy prosiątka. Kuch­
mistrz najprzedniejszy nokazał sztukę w upiecze­
niu całkowitem tych odyńców. Stało tandem dwa­
naście jeleni, także całkowicie pieczonych, ze zlo-1 
cistemi rugami, ale do admirowania, nadziane były 
rozmaitą zwierzyną, alias zającami, cietrzewiami, 
dropiami, pardwami. Te jelenie wyrażały; dWfc- 
naście miesięcy. Naokoło nyły ciasta sążniste, tyle 
ile tygodni w roku, to jest pięćdziesiąt 'dwa, całe 
pudne placki, mazurki, żmujdzkite pierogi, a wszyst­
ko wysadzane bakalją. Za tent było 365 babek, 
to jest tyle, ile dni w roku. Każda była udorno- 
waria inskrypcjami, floresami, że n;ejeden tylko 
czytał a nie jadł Co zaś db bibendy. były cztery 
puhary, exemplum czterech po- roku, napełnione 
winem po królu Zygmuncie, też konewki e\em - 
plum 12 miesięcy. Tandem 52 baryłek także 
srebrnych in graham 52 tygodni, było w nich

przy Kr o pomyśleć — łapówsach, więc może -ację 
imają dyktatorzy. Ale dobrze, że to nie u nas — 

zakończył Ja Pałeczka swoje rozmyślania i : lułbżył 
się do snu. Moc miał bardzo niespokojną.

Nazajutrz w biurze chodził p. Pałeczka między 
kolegami i nasłuchiwał, czy nie mówi się o dykta- 
torskiem zarządzeniu; lecz njkt o teni me wspo­
minał. Wreszcie p. Pałeczka zebrał się na odwa­
g i  i fzbpytał o opinję polityka biurowego ,p. Roz­
porka. P. Rozporek wogóle nie czytywał nic poza 
swoimi aktami i afiszami na ulicach, lecz na po­
lityce znał się znakomicie. Gdy więc zaznajomił 
się z treścią notatki dziennikarskiej, oświadczył:

—- Zupełnie słusznie. Myślisz może, że jestem 
ślepy, albo nie widzę, czy co? Gdybyś tak jak ten 
idjota Pyszalkowski, wyprawią!, tobyś już daw­
no, pas! się na zielonej trawce. Widzisz, na takich 
maćherów to i u nas by się przydało takie wy­
rzucanie z |n.icjsca. A to, do jasnej cholery, bawi 
się, hula, pensyjkę jma jak to czarne, co mucha 
zostawiła na ścianie, ciotki nie ma, wujka hie ma 
i nie wiesz nawet, skąd bjerze na te dziwki i na 
to wszystko. Takiemu to tylko, kolanem w krzyże 
i bywaj.

Te głowa wyrzekłszy, poszedł.
P. Jan Kanty Pałeczka nlyślat. Już w tym dniu 

niewiele w biurze kawałków załatwił, gdyż mu­
siał myśleć, a czyniąc to dość rzadko, hie miał zbyt 
wielkiej Wprawy. Zastanawiał się, coby było, gdyby 
tak u inas wprowadzono takie wyrzucanie za „ży­
cie nad stan“. Drogą kojarzenia pomyślał zaraz 
o swoim szefie. P. Pałeczka nie był nigdy niekar­
nym podwładnym 1 i swoich starszych szanował, 
lecz w  duchu musiał sobie przyznać rację, że pan 
szef był... świnią. Coby dla takUgo znaczyło po­

la n a  znów trad y c ja  głosi, że1 to  kam ienie, 
k torem  i rzucano  w  św. Szczepana zam ieniły  
się w  p isank i.'T ak  icjży inagzą, p isank i nieod­
łączne były w  najnbożs/.nm naw et święeo- 
nem. Dzielono się ja jk iem  — po pow rocie 
z kościoła w pićrw szy JRień Świąt — sk ła­
dając  dom ow nikom  i gościom  żyężeńia p o ­
m yślności. A potem  zasiadano do stołów i 
ucztowano, spo ro  p rzy k rap ia jąe  jad ło  tru n ­
kam i >oo przedniejszeini, U cztow ano często 
przez dzień: fafoiły, i nois. Ale w poniedziałek  
Wielkanaciuy niebezpiecznie bywało p rzy ­
długo w łóżku leżeć — odwieczny, zwjyg-zaj, 
dyngusem, albo śmigusem zw any, pozwa­
la! w len dzień bez obrazy oblew ać się 
wodą, a już tem bapdziej śp iochom  dosta­
w ała się n ieładu kąpiel. Że jednak  zwjylezaji 
to p rasta ry , a i radpśe w św ięta W ielka­
nocne jest wielka, \\gOg nawet strum ienie 
w ody z dokuczliw ą p so tą  suto tu  i ówdzie 
lano  n a  głow y' i u b ran ia , nić W stanie' Pyl o 
stłum ić powszeichnej radości, lecz ją  jeszcze 
bardziej pod niecały, W. K-cz.

Sapiehy przed 300 laty?
wino cypryjskie, hiszpańskie i włoskie. Dalej 365 
gąsiorków z winem węgiersk;em alias tyle gą- 
siorków , ile dni w roRu. A dla ezelaJżi owo— 
skiej 8.700 kwart miodu robionego w Brezie, 
to Jest tyie, ile godzin w roku“.

.Takie ongiś urządzano uczty... • ■

Legenda o św. Magdalenie.
Charakterystyczny zwyczaj wielkanocny dziele.na 

się jajKiern jest tak powszechnym wśród chrześcijan 
i ta<\ .siary m, (że oddaWna wzbudzał zainteresowanie b!a- 
daczy. Starano się dojść pochodzenia i zna».ze)nia te- 
kjo ańtu o z koś.rćcl Wielu hypotez wyróżnia się pewna 
legenda przekazana przez najstarsze pisma chr^eśc.

Otóż wedtug legendy tej święta May da len a, wiel­
ka (pokutnica: i Ijedna z czołoWych postaci ewangelji 
śwciętej, będąc w  R ym ie stanęła przed1 cesarzem Ty- 
bei-juszem i usiłując go nawrócić, gtosić poczęła pra­
wdy wiary Chrystusowej. Naukę zaś swą rozpoczęła 
podając cesarzowi jajko pomalowane na czerwono i 
Wymawiając zdanie: ^Chrystus zmartwychwstał".

Jajko owo miało być w  czasie nauki św . Mag­
daleny symbolem 'grobu i powstania 'życia. Zabar­
wione na czerwono miało ono oznaczać, odkupienie na­
sze przez krew Pana Jezusa

Podobno od tego czasu zaczęli chrześcijanie ozie- 
lić się w dnie wielkich śwjąt pornalowanein na czer­
wono jajkiem

zbawić 'kogoś z miejsca posaay za to „życie nad 
stan"? Co znaczy wogóle „życie nad stan?" Czy 
on sam, p. Pałeczka, którego pobory służbowe 
wynoszą 313 zł. 13 gr. po wszystkich potrące­
niach, a który ma do wyżywienia siebie, żonę, 
ćwierć tuzina dzieci, swoją teściowę i tesciowę 
swej fżony, czy więc on, sam' nie żyje nad stan? Czy 
w tej chwili, gdy siedzi przy biurku i sięga 'ęką 
machinalnie ;do kieszeń; po papierosa (cena 2 gr. za 
3 sztuki), nie czyni wydatku nad stan? Czy jedząc, 
pijąc, ubierając siebie i rodzinę, nie mówiąc o 
innych mn‘ei potrzebnych wydatkach, n;e żyje nad 
stan? ,

Myśli te olśniły p. Pałeczkę, jak bardzo przyk-e 
oojawienie. Pomyśleć, jak łatwo można popaść 
u szefa w podejrzenie, że się żyje Pad' stan. P. Pa­
łeczka stracił bezpowrotnie swą pogedę i stał się 
niespokojny. Gazetę czytywał teraz już z daleko 
mniejszą przyjemnością w obawie, że pewnego 
dma (może wyczytać w niej zaoowiędź ćpresj-l 
wobec żyjących nad stan urzędników. Zwolna 
zaczął zwracać uwagę na swe słowa, wypowia­
dane do kolegów, a szefa śledżił ukradkiem i 
obserwował, czy ten nie zwraca uwagi na niego. 
Pewnego dma przyszedł do biura w ba dzo starem
i wy tanem ubraniu Koledzy przypatrywali Nię 
zdziwieni, lecz p. Pałeczka we wzroku szefa wy­
czytał pewne zadowolenie i czuł się szczęśliwy, 
że udało mu się zwrócić jego uwagę na swoje 
skromne Obranie. Przestał też palić w biurze pa­
pierosy (3 sztuki na 2 groszy) i gdy raz szef 
orosił go o zapałkę, p. Pałeczka ...nie mał jej.

— Coż to, zaczyna pan oszczędzać? — usły- 
'szał uszczypliwe zapytanie.

Serce przestało mu bić. Więc jednak szef ma
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Rosja sowiecka a Ukiaina.
„W każdej rewolucji należy odróżnić jej -ze- 

czywiste, ijstotae cele i zadania od celów i za­
dań iluzorycznych". To, co o rewolucji 1848 
pis ar Engels w  swym liścje z .1882 r. do KautsKie- 
go, jest niezwykle trafnem dla zrozumienia i oce­
ny zwycięskiej rewolucji bolszewickiej. Rozdżwiąk 
między górnolotnymi hasłami o „wszechświato­
wej pToletarjackiej rewolucji", której ośrodkiem jest 
Moskwa, a rzeczywistością i rzeczywistą polityką 
dyktatorów z Kremla jest tak widoczny, że tylko 
zaślepieni a ubodzy duchem w,plbiciele Rosji so­
wieckiej albo jurgjeltnjcy Moskwy a tych jest 
najwięcej w Europie — mogą dawać wiarę dykta­
torom bolszewickim.

Złudzenia i illuzje a rzeczywistość i rrealna po­
lityka Rosji sowieckiej w swej rażącej sprzeczności 
występują zarówno w wewnętrznej polityce jak i 
w  polityce zagranicznej; — występują zwłaszcza 
jaskrawo w narodowościowej polityce bolszewic­
kiego rządu.

Najbardziej chaibkterystycznym przejawem tej 
narodowościowej polityki Rosji sowieckiej jest sto­
sunek Rosji sowieckiej do Ukrainy, — bo Ukraina 
jest największą 'krainą, która dostała się pod bło­
gosławione rządy moskiewskiej „dyktatury p-o- 
Ietarjatu".

Hasłem naczemem Bolszewików w czasie ich 
walki o zdobycie wiadzy w państwie — było ha­
sło „samostanowienia narodów" o swych losach, 
hasło niepodległości narółSów przez ca-at ujarzmio­
nych. Decyzję wolną co do swego bytu państwo­
wego „aż d'p oddzielenia się" (\wpłotJ do otdJe- 
jenja") od' państwa rosyjskiego — wszystkim na­
rodom przyznawali wówczas rzecznicy „dyktatu­
ry proletarjatu".

Ale 'kiedy ci śzei n^erze wolności wszystkich 
naiodów doszli do właozy, zmiemli rychło swó 
hasło dawne K.edy w Kremlu zasiedli na tronie 
carów, przyjęli wkrótce dawną politykę carską 
wobec larodów sąsiednich. Oczywiście — wszyst­
ko w imię „dyktatury proletarjatu", wszystko dła 
zwycięstwa „wszechświatowej rewolucji"!... 1 oto 
teoretyk bolszewickiej „dyktatury proletarjatu", Bit

go \v podejrzeniu, że ;ego sumienje nie jest czy­
ste! Wszak porządnemu urzędnikowi nie wolno 
oszczędzać, bo skąd miałby brać na to? P. Pa 
łoczka popadł w  rozpacz „Nie wierzy mi", myślał 
uważa, że żyję nad stan i oszczędzam.

Nazajutrz przyszedł oo b iira  ubrany jak obszar 
periiej* z ulicy, był ze siebie zadowolony, bo teraz 
go chyba szef nie posądzi o życie mad stan. Wśród 
kolegów wywołał jego wygląd' zgorszenie. Ktoś 
usłużny godszepnąt słówko szetowi, który wezwał 
p. Pałeczkę do siebie.

P. Pałeczka, my takich panów, jak pan znar 
my. Niby to chodzi pan ubrany jak jaki Łazarz, 
a stać pana na lepsze ubranie idemnie. Mówiono 
mi, jże wczoraj ;na kolację jadł pan u siebie w domu 
„liptauera", a do oiura nie umie się pan przy­
zwoicie ubrać. Wstydź się pan i żeby mi się to 
więcej .nie powtórzyło, bo....

Ruch ręki dopowiedział p. Pałeczce resztę. 
Złamany ńa piele i na duszy powróci) p. Pałeczka 
dc swego biurKa. Przed końcem urzędowania mu­
siano go .odwieść ao domu.

Kilka (cini temu odbył się jego pogrzeb. Zmarł 
na Kulparkowie, niewyleczony. W  pizekonaniu, 
że szef ma dowody, ze p. Pałeczka żyje nad i tan, 
pomieszał się biedakowi rozum i bojąc się, że 
utraci posadę, chciał udowodnić wszystkim, że 
dochody jepó nie pozwalają mu nawet na ubiera­
nie się. Nazajutrz po ^ajściu z szefem zjawił się 
więc jako „mężczyzna bez zasłony", w stroju pra- 
rodzirów raiskich. Dostał biedak ataku fu~ji i mu­
siano go zawieść na Kulparków.

I niech mi kto powie, czy warto przejmować 
się tern, co iptsrnafąy bazgrżą?

-  o —

marin uroczyście całemu światu obwieścił, że nie 
naród ma prawo decyzji o swoich losacti ale „re­
wolucyjny proletarjat" danego kraju i narodź.. — 
a o tem, kto reprezentuje ten proietarjat, aecy- 
duje Rosja sowiecka i może wbrew „kontrrewo­
lucyjnej" akcji wsziczyć nawet wojnę, by wcielić 
ten kraj do Rosji, dó krainy stanowiącej ośrodek 
„.rewolucji wszechświatowej".

„W płof dó orużija" („aż do rozprawy oręż­
nej") ma prawo — iść Rosja sowiecka w swej 
polityce wobec sąsiednich krajów i na-odów

Pochód na Warszawę nie udał się; nie udało 
się bolszewikom wprowadzić w Polsce rządów 
trójki rewolucyjnej, Kona, Marchlewskiego, Dzier­
żyńskiego, którzy na furgonach moskiewskich je­
chali do Polski, by w Ojej zaprowadzić „dyktaturę 
projelarjatu" z łaski dyktatorów z Kremla.

Ale udał się bolszewikom najazd' na Ukra.nę. 
Ukrainę z końcem 1920 roku ujarzmiono osta­
tecznie, tak samo, jak nieco późn;ej, w dwa lata 
potem ujarzmiono Gruzję, najba-dziej samodzielne 
państwo Kaukazu.

Z chwilą wybuchu rewolucji rosyjskiej 1917 
roku Ukraina po latach dwustu ritbwoli p-zejawioć 
poczęła z niezwykłą sną dążność do Samodzielnego 
oytu państwowego. Już podczas pierwszej rewolu­
cji rosyjskiej 1905—19Ó6 roku ruch narodowy 
ukraiński — wbrew wszeligm zapewnieniom mi­
nistrów carskich, że , nje było, niema i nie będzie 
Ukrainy", — przejawił taką żywotność,yże nawet 
rząd carski znieść musiał cały szereg ograniczeń 
i więzów, któi emi opętać i zdławić chciano ukraiń­
ską myśl narodową Bo wszak w  1863 r. a potem 
w 1876 roku prosk-gbowano całą literaturę 
ukraińską, zabroniono nawet wydawnictwa popu­
larnych dzieł i p;sm dla ludu, nawet nadawania 
książek treści religijnej, nawet modlitewnjków w 
języku ukraińskim Wszystkie te ukazy i zakazy 
znikły pod wpływem pierwszych podmuchów wio­
sennych '-ewolucji 1905—1906 roku.

Druga ewolucja rosyjska, rewolucja marco­
wa 1917 roku pchnęła potężnie naprzód' na o- 
dowy ruch ukraiński. Rucn ukraiński przybrał obec­
nie jasno i wyraźnie wszelkie znamiona nowo­
czesnego politycznego wolnościowego mchu naro­
dowego Tu już nie o swobodę słowa, o wolność 
kultmry narodowej, ale o polityczną samodzielność 
narodu ukraińskiego rozpoczęła się walka.

Przez cały pierwszy rok zwycięskiej rewolucji 
rosyjskiej toczą się nieustanne targi i przetargi 
między rewolucyjnym rządem -osyjskim, który 
objął ster rządów w państwie ca-ów, a Ukrainą. 
Na Ukrainie wyłania się samorzutnie rząd narodo­
wy ; powstaje Centralna Rada Ukraińska, sh r  rzą­
dów obęjmuje na Ukrainie Konstytuanta w Kijo­
wie, tworzy się rząd' a oboi rządu organizuje się 
samodzielna armja ukraińska

A kiedy w Moskw'ie i Petersburgu zwycięża 
bolszewicka rewolucja, Centralna Rada Ukraińska 
proklamuje niepodległą, ludową republikę Uk-aiń- 
ską ze stolicą w Kijowie. Za tą niepodległą re­
publiką ukraińską oświadcza się w głosowaniu po- 
wszechnem ludność całej Ukrainy ; olbrzymią więk- 
szość do parlamentu tej republiki zyskują uk-aiń- 
skie stronnictwa.

I oto ten sam rewolucyjny rząd rosyjski, który 
dotąd głosił hasło „samostanowienia narodów" i 
uroczyście przyznawał każdemu na-odówi państwa 
carów piawo db wolności i niepodległości, - -  
zwraca się obecnie przeciw niepodległej Ukrainie. 
Rozpoczyna się ciężka, krwawa, przewlekła wal­
ka, która z końcem 1920 roku kończy się zwy­
cięstwem Sowiedkjej Rosji a klęską niepodległej 
Ukrainy.

Po zwycięstwie swem Rosja sowiedka w latach 
1920— 1923 z caią zaciekłością tępi wszelkie prze­
jawy niepodległości owego ruchu ukraińskiego. 
Terror, jaki stosują zwycięscy dyktatorowie z 
Kremia w imię „dyktatury proletariatu", w niczem 
nie ustępuje terrorowi carskich rządów. Dławio­

no bezlitośnie wszelkie przejawy samodzielności 
politycznej Ukrainy, tak że lyektórzy dawni wy­
znawcy „jednej, n epodżielnej Rosji" („jedinoj, nie- 
dielimoj Rossyj"), nawracali się na ,now ą wiarę" 
bolszewicką, widząc, jak ci znienawidzeni przez 
nich rewolucjoniści odbudowywać zaczynają daw­
ną potężną Rosję!

To był pierwszy* okres panowania Rosji sowiec­
kiej na Ukrainie, okres r usyfikacji, który Wytrzeź­
wić musiał nawet takich naiwnych wielbicieli re­
wolucjonistów sowiedgch i wyznawców nowo­
czesnego „komunizmu", janim oył znany pisarz 
ukraiński Wynnyczenko. Pojechał on na Ukragię 
sowiecką w lecie 1920 roku, pełen różowych na­
dzień i marzeń a wrócjł jesienią tegoż :roku na- 
powrót na emigrację, rozczarowany doszczętnie’. 
Centralizm rosyjski centralistyczne, despotyczne 
rządy Moskwy na Ukrairne wyleczyły go ze złu 
dzeń co do bolszewickiej „dyktatury proletarjatu".

Po tym okresie pierwszym p-zychodżi jednak 
okres drugi; — przychodzą lata 1924— 1925, 
gdzie rząd bojszewićki musi ustępować! i "ustępstwa 
czynić wobec ruchu narodowego ukraińskiego, któ­
ry z taką potęgą przejawił się w latach 1919-1920, 
w walce orężnej o niepodległość Ukrainy, potem 
w całym szeregu powstań i buntów chłopskich w 
1921—1922 roku, a następnie przejawiać się po­
czął w formach walki legalnej — o ile o walce 
legalnej pod rządami bolszewickimi może być 
mowa.

Rozpoczyna się okres t. zw. „ukrauiizacji" w 
rządach Rosji sowieckjej na Ukrainie. Tak samo, 
jak w polityce wewnętrznej, w zagadnieniach go­
spód arzych rząd bolszewicki krok za krokiem ustę­
puje wobec dążeń życia nowoczesnego, przyczem 
popaaa w zawikłania tysjączne i w sprzeczności 
nieustanne; — tak też i na Ukrainie popada 
Rosja sowiecka w sprzeczności nieustanne w  swej 
polityce narodowościowej.

Odrodzenie Ukrainy, tak samo jak odrodzenie 
całego szeregu narodów i indów „nie-historycz- 
nych" jest jedńem z najbardziej charakterystycz­
nych zjawisk naszej dób' historycznej i odrodzę 
nia tego nie pó wstrzyma ani gwałtem ani podstę­
pem żaden terror, żadna przemoc -  nie powstrzy­
ma „dyktatura prołeta jatu" Rosji sowieckiej.

(. M. Hankiew .

WIESŁAW PAJEWSKI.

Skazanie Dantona.
z cyklu „Rewolucja Francuska".

Grajmt głosu nie pomoże. Nie wybuchną tłumy.
Z ust Dantona napróżno zew aiflrmu tryska.
Nie słychać krzyków ludu. LucT popadł w . zadumę... 
Przyjaciele są blisko — lecz szafot też blisko.

Fontanna Jerzy ku * ie  zamiera, j 
Grzmot proroctw W ciszę się  zapada:
„Wloką ze sobą Robespierre a!
„RobespieiT pójdzie moim śladem"!

„Jam jest mózgiem Rewolucji —
„ — mnie zabić, —  jej strącm głow ę 
„zniszczyć tętno świętych ńuc jej 
„zmweczgć praw jej surowość!"

„Danton arystokrata!?
„— Francja nieprędko w to uwierzy!...
„Oszczerstwa plamią cię przed światem,
„szafot cię wzywa Robespicmćrzei"

•

Nie przemówisz już więcej, Dantonie — 
ucałuje Cię — gilotyna —  
ciało zleją wapnem jiiegaszonem — 
przywalą gliną.

Czcimy Cię dzisiaj — potomni,
Czcimy wspomnienie i jałowa.
Z cziopów i z myśli naszych masz pomnik:
Z  myśli — płomiennych; czynów —  suroWUch
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B ezpodstaw ni^  zai-zotow przeciwfeo pos. Woźnfehiemu.
W yrok sąd u  u- tir F a lk ow sk iego ,

WARSZAWA, 29. III (AW ). Dziś ogło­
szono w yrok Sąclu niars/.r'kow skie'go v 
spraw ie w icem arszałka Woźn jakiego Po 
obszernej m otyw acji Sąu  stw ierdził, że m a 
poclsLawy zarzut posła Jędrzej ewicza posta- 
w iony p. W oźniekielnu, iż jak o  gospodarz 
S l ownrzysften i a S pożyw rów  „ rzyszłośó" W 
L rb rań c ii, dysp o n u jąc  jńeuiądźm i tego sto­
w arzyszenia użył ich na oel inny niż ten, 
n a  jak i były  przeznaczone. N atom iast niema 
podstaw  'clo tw ierdzenia, że p. Woznijcki 
używ ając pieniędzy tego S tow arzyszenia u-

żył ich bez zam iaru  zw rotu, przeto  okre­
ślenie „roztrw onienia" jak iem  posłużył się 
poseł Jędrz-ejewiicz z trybuny sejm ow ej w 
rozum ieniu  po tocz nem  nie odpow iada sto­
pniow i stw ierdzonego przez -sąd przew inie­
nia p. Woźnickielgo. Ponadto  ,sąd slw idr- 
Jżił, że niema rów nież podstaw  zarzut pos. 
Jędrzej ewicza jukoliy p. Woźniicki nie wy­
wiązał się z zacjągUiętego zobow iązania pie­
niężnego wobelci osób' trzecich, k tóre p rzy­
szły m u w ówczas z pomocą.

0 podniesienie moralności życia punlicznego.
W R S Z A W A , 29. III. (tal. w ł.> ..Robol- 

inik“ kom entu jąc w yrok  sądu m arsza łkow ­
skiego, p rzy tacza raz! jeszcze ,słowa p .sta 
Jędrzej ewicza w ypow iedziane na ]>o«iedze- 
n iu sejmu 20 m a rc a  rb. i stw ierdza, że 
z naszego stanow iska, skoro  porów nam y1 
treść  ośw iadczenia p. Jędkżej ewicza z treś  
śęią orzeczenia sądu  m arsz., nasuw a się. zu­
pełnie jasny  w niosek: Pan Jędczejewioz w y­
zyskał w iadom ości, klóire o trzym ał o nie-< 
szczęściu, jak ie  spo tkało  innego człow ie­
ka p rzed  11 łaty, dla w alki poidy^zUej1, 
użył przylem  określenia, ki re  później na 
sądzie m arsz, „ in terp retow ał" częściow o ła­
godniej, a k ló re  częściowo źmowU okazały

się fałszywem u
W yrządził M y  tem u  człow iekow i stra­

szliwą krzyw dę, w yrz& fzil ją  ze! względów  
politycznych.

W  naszem  pojm ow aniu  m oralności ży­
cia publicznego — takie m etody nie znajdu­
ją  d la siebie m iejsca.

Dlatego popieram y gorąco in icjatyw ę 
szeregu postów , zm ierzającą do zm iany r e ­
gulam inu sejm owego w tym  sensie, by o- 
skarżyicieł, k tóry  nie udow otlni w całej peJ- 
ni s\Ve oskarżenie, odpow iadał z kolei przed  
sąu nn m arsz, za w łasną lekkom yślną zło­
śliwość. 1

Oświadczenie to w. Romana dotyki
redaktora odpowiedzialnego „Gazety Robotniczej".

WARSZAWA. 29. marca. (tel. wł,' Niekicre pi j Ku memu zdziwieniu dowiaduję się że wydano
sma r oda ii) oneyuaj wiadomość o ucieczce zagranicę 
tow, Romana Motyki, redaktora odpowiedz ie inego 
„Gazety RobotnLczej“ organu PPS. w Katowicach

Tow. Motyka nadesłał w dniu wczorajszym do 
Reoaicji Robotnika1’ pismo, które ;a ,;Robotnf;iem‘‘ 
powtarzamy.

^Szereg pism na SląsKU przyniosło wiadomość, 
janoDym z powodów licznie wytoczonych mi proce­
sów  i kaij  uciekł zagiranwę.

W ooec tego ze wiadomość powyższa osnuta jest 
na plotce i intrydze ze strony osób, czyhających na 
moją osobę i „G a/etę Robotn.", przedstawiam fak­
tyczny stan sprawy

Nieprawdą jest jakoby istniał jakikolwiek w y­
rok skazujący mię na karę. Natomiast prawdą jest 
ża dzięki „sanacji morlanej" i dekretowi prasowemu 
maro wytoczonych przeszło 60 spraw prasowych. W o­
bec tego. nie mogłem być dłużej redaktorem odpo­
wiedzialnym.

Mając widOKi otrzymania pracy w polskim ru­
chu socjalistycznym po niemieckiej stronie ś lą sk ą  po­
stanowiłem Uuać się  do Zabrza. Z zamiarem tym nie 
taiłem się przed nikim. W dlniu mego wyjazdu napi­
sałem do Sądtu Girodżkieigo i Okręlgówejgto W: Kato­
wicach. prosząc o zawieszenie postępowania karne­
go w wytoczonych mi procesac1- aż do czasu mego 
powrotu do 'kraju. r

OBSTRUKCJA, POPĘKNU-CIfl BŁONY ŚLUZO­
WEJ W KISZCE GDCHODOw e J, źle funkcjonujące 
trawienie, rozkład i gnicie w  kiszkach, nadkwaśność 
soku żołądkowego, stan zapalny btony śluzowej ję­
zyka, nieczysta cera na twarzy i plecach, czyraki prze­
mijają prędko przez użycie naturalnej wody gorż- 
kiej Franciszka Józefa Liczni lekarze i profesorzy 
już od1 dziesiątków Lat stosują z jak najlepszym skut- 
k.em wodę FRANCISZKA JÓZEFA u dorosłymi i dzie­
ci, Żądać w  aptekach i dfogerjacti.

USTĄPIENIE WYS. KOM. L. N. W  UDANSKU VAN 
HAMMELA.

GDAŃSK. 29. marca. (A. W<) W  ,związku z u- 
stąpieniem Van Hammela ie stanowiska W ysokiego 
Komisarza Ligi Nar. w  Gdańsku tutejsza prasa, nacjo­
nalistyczna niemiecka rozpoczęła gwałtowny atak prze- 
c,wko jego jsob ;e. Największą w;ną Van Hammela ma 
być doradzanie Gdańskowi współpracy z Polską

nakaz aresztowania mnie. Wskutek tego ponieważ 
chcę żyć i jprajoować zamknięto mi możność powro­
tu do tk.aji i rodziny

Towarzyszom od których doznałem pomoou po­
rady i pocieszenia serdecznie za wszystko dziękujęj 

Zabrze 29. marca 1929.
Roman Motylka.,

„Robotnik" o tow. pośle 
Hausnerze.

W czora jszy  „R obo tn ik" , p o d a ją c  pa-źe- 
bieg njroiczystoścr 80-lecia ‘dz ia ła lnośc i p o ­
litycznej) tow. pos. Uauisnejra, d o d a je  od 
siebie:

Nasi tow arzysze 1 w o w a y  zorganizow ali 
w sobotę ubiegłą ui ■ oczy sl ość k r  czci tow. 
A rtu ra Ilausnora  Podaj omy 'dzisiaj krótkie 
'spraw ozdanie ż jiej przebiegu Od siebie 
załączamy życzenia serdeczne Ha tow, pos. 
IdatisnCra i chcemy' zarazem  powiedZłeĆ, 
że oenimy w  niin specjaln ie rzecz jedną: 
ile razy  tow. HausneT m iał • W jak ie jko l­
w iek spraw ie pogląd odmienny, niż w ie l i  
innych tow arzyszów , ty le  razly w ypow iadał 
len pogicjd olwanzie, bez „dyplom acji", nie 
owijają"z Iw bawełnę. Sądzim y, że w  LyCh 
parci słow ach m ieści się uznanie naj większe 
dla działacza politycznego,

„fnedśwlt" w swojej właściwe! 
roli.

W num erze 43 z dn ia  28 b m  w „P rzed ­
świcie" ukaza ła  sie ko respondencja  ze Lw o­
w a podpisana F. M. pt. Net w  o we m iotah ie 
się KKS-u we L'\vowie“. N a nieiehy paszkw il 
odpow ieiuy z b raku  m iejsca w  num erze 
naslępuym , przy,c/om odpowiedź ta  będzie 
bardzo  ła tw a ze Względu' n a  to, że! znam y 
osobę au tora , kryjącego się. pod  sygnaturą, 
liter F. M ! , • 1

Frojekt zwołania nanzwyezalnn 
sesji Sejmu.

WARSZAWA, 29. 3. (AW). Jedna z ajencuj 
stołecznych podaje, że w kołach rządowych istnie­
je projekt zwołania nadzwyczajnej sesji ciał pat- 
lamentarnycn Sesia taka uważana jest za pożąda­
ną przez czynniki rządowe ryelylko ze względu na 
konieczność przeprowadzenia reformy Konstytucji 
ale i Jdl® tego, że rząd zamierza domagać się od 
parlamentu szerszydh pełnomocnictw.

Rekonstrukcja gabinetu nastąpi po świętach.
WARSZAWA, 29. III. (AW.). „K ukjer 

W arsz." inform uje, że z pow odu Wyjazdu 
p. Prezydeu ta Rzpltej u trw ala  się vf. kolach 
pdlityiozhyeh m niem anie, iż zam ierzona re ­
k onstru k c ja  gaoinCtu będzLe dokonana do­
p ie ro  j>o Świętajcb

„R obotnik" Uważia, żel sp raw a rek o n ­
strukcji gabinetu przew leka się a iety lko  z 
pow odu niedyspozycji p rem jc ra  B artla, ale

i z tej przyczyny, że Preziytibnt Rżpltej za­
ją ł n ieprzychylne istauowisko m  d o  niektó­
ry ch  kandydatów  w ysuw anych w czas id dy­
skusji n a d  "sprawą, rek o n stru k c ji gabinetu.

„Gazeta W arsz." u trzym uje że p raw do- 
pnaobnie1 przy rek o n stru k c ji kierownictw o 
gabinetu! spocznie znow u w Jęk ach  prof. 
Bart] a. i (a

11 '̂ —o—

Zaprzeczenie pogłoskom o ustąpieniu sta ro sty  g r. Klotzo.
LW ÓW , 29. III. (AW ). Dzisiejsze! dzien­

n ik i podały z'e źródeł w arszaw skich  w ia­
dom ość o tetm jakoby  niedaw no m ianow a­
ny lw ow ski s ta ro s ta  grodzki p. Klolz do- 
w ołany m iał bylć d o  Wajpsźawy n a  stano­
w isko naczelnika W ydźialu Pohlytezm-go w 
Min Spr. We1 w nętr/.nych po Ustąpieniu m a­

jo ra  Aleks. Rutkowskiego. D ow iadujem y się 
z U rzędu Woj C w ódzk i ego We Lwowie, że 
w iadom ość ta  jejst zupełn ie n iepraw dziw a 
i leigio ro d za ju  odw ołania s ta ro s ty  grodzki e~i 
go p. K lotza h a  inne stanowisko nić b y ło  
zupełnie zam ierzone. 1

Wzrost tarć wewnętrznych w Be-Be.
WARSZAWA, 29. 3. (AW). Prasa opozyojjna 

zamieszcza cały szereg wzmianek dotyczącgch tarć 
wewnętrznych w łonie B. B. W. R. Wszystkie 
prawie pisma opozycyjne podkreślają tarcia mię-i 
d.ry Prezydjum klubu BBWR. i „Zjednoczeniem 
Pracy miast i wSi“. Prasa poaaje rezolucje ostat­
niego zebrania „Zjednoczenia" głoszące', że prze­
dłużanie się konfliktu między Rządem i parla­
mentem wytwarza sytuację uniemożliwiającą sta­
bilizację stosunków. Ze względu na to „Zjedno­
czenie Pracy miast i wsi“ wzywa senatorów i 
posłów do spotęgowania wysiłków celem skupienia

wszystkich twórczych sił społeczrgch dla zapew­
nienia zwycięstwa ideologji Marszalka PiŁudśkie- 
go i szerzenia wśród1 najsze^zych warstw1 społecz­
nych zrozumienia konjecznood organizowania się 
p-zedewszystkiem na oodstawach zawddowo-go- 
spodarczych

WYJAZD P. PREZYDENTA DO SPAŁY.
WARSZAWA, 29. 3. (AW). Wczoraj specjał 

nym pociągiem p. Prezydent Rzplitei wraz z ro- 
dzińą wyjechał db Spah., odzie zabawi około 
tygodnia. t 1 ,
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Niebezpieczeństwo powodzi mi n.
LWÓW, 2y. marca (A. W f Jak się dowiaciuje 

„Ajencja Wscnodnia" sytuacja na froncie przeciwpo­
wodziowym jest w obecnej chwili następująca:

W  dorzeczu Sanu niebezpieczeństwo powodz- mi­
nęło do tego stopnia, że starostwowie w  Tarnobrzegu, 
Ni siku i Przeworsku zwolnili miejscowe posterunki ra- 
djostacyj Ikrótkofalowijch zainstalowane przez Klub a- 
matorów krótkofalowców ze Lwowa. San prawie ca­
ły już zwolinił |Siię z Todow, a lodlj, które jeszcze nie 
ruszyły na jego dopływach nie Stanowią joważuiej- 
«zego niebezpieczeństwa. Z powiatu Samborskiego do­
noszą, że w eiągu dnia wczorajszego i nocy ostatniej 
wody na górnym Strwiążu nieco opadiy. Patrole mi- 
nierskie rozsadziły 4 zatory kolo Babio i Piniaw, 
gdzie sytuacja byta bardzo poważna. Rzeka Blożewka 
wylata, zalewając nadbrzeżne łąki. Na Samborskim 
odcinku Dniestru, niema już żacinego niebezpieczeństwa 
powodzi. Rzeka na przestrzeni od Strzylek po Kor- 
naloWice wolna od lodów. Na Bystrzycy lody w  nocy 
ruszyły, nie czyniąc jednak żadnej szkody objektom 
mostowym.

W  powiecie rudepkim na rze.ee Strwiąż na długo­
ści 30 klm.^ aż jego ujścia do Dniestru leży środkiem 
koryta gruby lód z bardzo ciężką powłoką śniegu 
Lód popęKai w duże tafle, które wspierając się o 
siebie wzajemnie, oraz o obydwa brzegi, nie mogą być 
ruszone przez płytką wodę znajdującą się w  korycie. 
W  niektórych miejscach powstały znaczne wylewy nie 
dotykają one jednak osad ludzkich lecz ^edynie zalewa­
jąc pola i iąki. \

Ogółem na terenie tego powiatu musiano deio- 
żowlać około 20 domów. W  (powiecie bóbreckim Dniestr 
który tego roku rusza w  sposób kapryśny na nie­
których tylko odcinkach puścił na przestrzeni kilku­
dziesięciu kilom, w  górę od Zaleśców.

D ow ody osobiste
wydaje Magistral,

M agistrat 111. Lw ow a konnm ikujeW
W edług postanow ię1!! par. 1 rozp. Mfti. 

Spr. Wewn i  letnia 29 listopada 29 listo­
pada 1928 r. Dz. U. Rzp. F  N r. 100, poz. 
898 Mtftda osoba zapisana do re je stru  m el­
dunkow ego jako  'zam ieszkała w Gminie m o­
że żądać Wydania przez tę Gminę dow odu 
osobistego
W w ykonaniu  powyższego postanow ienia 
obecnie będzie W ydawał dow ody osobiste 
zgłaszającym  się (Magistral król slo t m ia- 
tsta Lwowa. — Zgłoszenia o w ydanie do­
wodu osobistego należy uskuteczniać n a  
przepisanych  fo rm ularzach , które’ m ożna 
nabyw ać po cielnie 20 groszy w  P ro tokole 
podaw ezym  M agistratu, R atusz partelr d~zpv1 
N r. 27. i 1 ' -■; ■ !

Z w ypełnionym  'form ularzem  winni pe­
tenci zgłaszać |się osobiście w  V W ydziale 
M agistratu r-  R atusz partefr Nr. 99 w goh 
idlzinacli wirzędoWylcb od 11 do 13 w raz iz 
dw om a świadkam i, Którzjr stw ierdzą toż­
sam ość osoby. Równocześnie należy przed­
łożyć 1). m etrykę urodzenia ew entualnie 
także’ m etrykę ślubu, 2) mężczyźni, oblo- 
Wiązani do  służby w ojskowej, i czerw i śpi i 
należący do pospolitego ruszen ia  dokum ent 
w ojskow y, 3) kartkę  m eldunkow ą, 4) 2
egzem plarze fo lografji w ym iaru  1x5 cm. 
o raz  5) kw otę 60 gr. tytułem  zw rotu ko- 
jsztów d ru k u  dow odu osobistego.

Celem ew entualnego zaśw iadczenia w 
dow odzie osobistym  obyw atelstw a po lsk :c- 
go  należy w nieść osobne podanie do  Magi- 
g is tra lu  p rz e z ' P ro tokó ł podawczy dołącza­
ją c  o trzym any dow ód osobisty, m e d y k ę  u- 
rodzc'nia, k arlę  przynależności oraz niiszoza- 
jąc  w  gotówce przep isaną opłatę stem plo­
w ą

Olbrzymie masy gwałtownie pędzącej Kry zerwały 
3 przęsła mostu drogowego w  Zaleścacrę

W  powiecie GródeK Jagielloński zatory lodowe 
na rzekach Wereszycy dziś w nocy usunęły 2 oddzia­
ły minierśKie 38 p. p. z Przemyśla. Obecnie pracuje 
się nad usuwaniem zatorów koło Kamienobrodu, na 
jednem z przedmieść Gródka, oraz na odcinku między 
Gródkiem a Czerlanami. Stan wody większy o 20 cm. 
Przybrzeżne łąki i (pola zalane. Stan wody zresztą nie­
groźny.

W  powiecie strzyźowskim niebezpieczeństwo po­
wodzi już minęło. Dzięki energicznej kontrakcji, w o­
dy tego roku poza d;robnem uszkodzeniem kilku mo­
stów, żadnych poważniejszych szkód nie porobiły.

Z powiatu scrkalskiego donoszą, ze na Bugu stan 
wód 2.83 ponad normalny. Lody ruszyły Kra spły­
nęła spoKojnie. Większe zatory potworzyły się je­
dynie w  Parchaczu na rzece Racie W Krystynopolu na 
Sołokiji i w Sokalu nad Bugiem. Nad usuwaniem 
zatorów pracują miejscowe sity i patrole KOP.

Hpdlti ud Itraju.
WARSZAWA, 28. 3. (Pat), W dyrekcji lwow­

skiej dfnia 29. b. im,, nt Upiji Rawa Ruska — Lwów, 
w  pobhzu przystanku kolejowego Glińśko w pocią­
gu osobowym wykoleiły się 3 wagon1] osobowe 
oraz pamik. Ofią* w luJziaclt nje było. Komisja 
dyrekcyjna wdrożyła śledztwo. -

W  warszawskiej dyrekcji kolejowej dum z9. 
tm . o godz. 4‘35 na stacji Łódź-Kaliska, od­
chodzący pociąg towarowy uderzył się z parowo­
zem przetokowym, który ciągnął 53 wagony to­
warowe. Wskutek zderzenia w  środku przetacza­
nego pociągu wykoleiły się 4 wagony, zatara- 
sowując tory. ,

Dnia 29. fom. o godz. 8‘35 na stacji Kolusźk 
w przejeżdżającym pociągu towarowym przechy­
lił się kryty wagon, zaczepiając o pociąg towa­
rowy jadący w przeciwnym kierunku, Wskutek 
tego rozbitych zostało 11 wagonów towarowych 
Oba tory zatarasowane.

OGÓLNA SYTUACJA RUCHOWA.
Ruch we wszystkich okręgach dyrekcyjnyeh' 

normalny.
TEMPERATURA.

W  całym kraju panowała w ciągu ubiegiej 
doby pogoda. Najwyższą temperaturę zanotowa­
no w dyrekcji i/akowskiej plus 12 st.

Bestjalshie zamordowanie 18 -m iesip n e j dziewczynki
przez wyrodnq matkę.

Wczoraj popołudniu posterunkowy Romech, 
przechodząc ul. Gródecką, zauważył wieśniaczkę 
niosącą duży tłumok Na skierowane przez poste­
runkowego pytania, odpowiadała wykrętnie. Przeto 
policjant odprowadżił ją dó bramy kamienicy, gdzie 
Drzy badaniu zawartości tłumoka znalazł zawi­
nięte w chustce zwłoki dziewczynki. Kobietę tę 
odstawiono dó Yl-go komisarjatu, gdzie natych­
miast przesłuchał ją zastępca kierownika p. Gaje-.

Jest to 25-letnia Marja Kiertudka, co-ka rol­
nika z Lubienia Wielkiego. Podała ona, że zmarrą 
dziewczynką była jej nieślubna córecżka, licząca 
18 miesięcy życia. W  drodze do Lwowa dziecko 
rzekomo wypadło jej z rąk i zmą-ło wskutek dó- 
znanych obrażeń. Gdy uprzedzono ją, że przy 
sekcji zwłok lekarze ustalą prawdziwą przyczynę 
śmierci, Kjertucka przyznała się wówczas, że ■

córeczkę zamordowara.
Uczyniła to z braku środków na ut zymanie. 

Ojciec jej i macocha wypędżjli ją z domu, mówiąc 
w gniewie: „rzuć bękarta pod pociąg, a sama 
się powieś .

Wieczorem 28. b. m, Kiertucka wyszła z  domu 
z zamiarem zamordowania dźjecka. Na polu koło 
Stawczan

uderzyła ona główką dziewczymk, o lód 
i pięśóami fc*ła po głowie.

Nieszczęsne dziecko poczęło broczyć krwią i prze­

raźliwie wołać „jnamo“ t Okrutna matka ściągnęła 
wówczas bucik z nóg i sukienkę, poczem piawie 
że nagie dziedko położyła na śnjegu i oddaliła się 
o kilkadz.esiąt kroków, Dy nje słyszeć jęków do­
gorywającej córeczki. Gdy 'po t-zecłi godzinach 
ucichły yłosy, Kiertucka zabrała zwłoki dó domu, 
ukryła w stodole i na drugi dzień wyjechała do 
Lwowa. Tu, wedle jej twierdzeń, zamierzała zwło­
ki podrzucić koło szpitala, sama zaś popełnić sa 
mobójstwo.

Dzieciobójczyni, jak następnie stwierdzono, słu­
żyła poprzednio we L w ow ie przy ul. św . Kingi i 
w  tym czasie została opuszczona przez kochanka

Zwłoki dziecka odstawiono do Instytutu medu 
cyny sądowej, żbrodniarkę zaś osadzono w a-esz 
cie.

ANTYSOWIFCK1E DEMONSTRACJE STUDEN 
TÓW W KIJOWIE

MOSKWA, 29. 3. (AW). Jak donoszą z Kijo­
wa aresztowano tam 9 studentów uniwersytetu na 
skutek demonstracji, którą wykonali po wykładzie 
profesora prawa Jerm olejenie, znanego ze swych 
poglądów antysowiećkieh. Wspomniani studenci o 
harowali profesorowi po wykładzie bukiet z bia­
łych, niebieskich i czerwonych kwiatów1 t. zn 
dobrany z kolorów sztandaru byłej Rosji carsKiej. 
Aresztowanym grożą surowe kary.

Zamarzła wśród zasp śnieżnych.
N!Nu polu kolo wsi TeriCzynowi.ee, w |>ow. 

•.samborskim, dnia 27 b'm. znaleziono zwłoki 
55-j(dniej K atarzyny N estor jak, um ysłow o 
upośledzonej, k tó ra  jak  przejrrow ad zonę do­
chodzenia w ykazały, wyszła w m iesiącu' sty­
czniu b r  celem odwiedzenia swe córki. W

drodze nieszczęsna praw dojłodobnie zab łą­
dziła w  czasie śnieżycy i zam arła , jtoczeni 
śnieg ją  przesypał. D opiero w czasie od­
wilży przypadkow o źnaleteiono zwłoki ofia­
ry  m rozów.

—o —

6 miesięcy więzienia za nieostrożną jazdę,
Dnia 5 w rześnia ub. roku  w ul. Żół­

kiewskiej został potrącony aułódorożką my. 
8068 I udw ik R ólir d y rek to r zakładu ogror 
dniczego fundacji Skarbkow skicj w  D rt io-. 
wyżu. Kierowca sam ochodu, B ronisław  Jor-? 
d!an, liczący 21 lat. odwiózł o fiarę swej 
„kaw aletrskiój jazdy“ dó Pogotow ia, a na­
stępnie do szpitala.

W czoraj odpow iadał Jo rd a n  przed wy-'

roku jącym  trybunałem  jako  oskarżony o 
ciężkie uszkodzenie ciała, spow odow ane 
jtrzcz nieostrożną jązjdkj l o przeprow adzo 
nej rozpraw ie został on skazany na 6 iuies 
więzić n ia ,‘zw rot kosztów postępow ania k a r­
nego i zap łatę  90 zł zastępcy praw nem u1 
poszkodow anem u L

T rybunałow i przew odniczył ir„ Tertil, o- 
skarżal prok. Janisz.
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aławy filiL. S K R Z Y D Ł A  f S S J S
^NiebjYfala w yst'aw a. W  I  N  G  S  “ — — świat — —

B a c z n o ś ć  T o w a r z y s z e !
W Z Y W A M Y  T O W A R Z Y SZ Y  do n a ­

ty ch m ia sto w eg o  u regu lo w a n ia  z a le g łe g o  
pod atku  p a rty jn ego , oraz regu larn ego  
op łacan ia  g o  w  m iesią ca ch  b ieżą cy ch , 

Sekr. OKR. P P S .

J C o w in y  z  d n ia .
Lwów, dnia 30 marca 1929 r. 

WSZYSTKIM TOWARZYSZOM, PRZYJACIOŁOM 
i CZYTELNIKOM „Dziennika Ludowego" składamy 
życzenia „WESOtYCH ŚWIĄT".

R E D A K C J A .
 ̂ 1 —o—

W DZISIEJSZYM NUMERZE umieszczamy prze­
druk Wierszy z „Głcsu Literackiego" ob,: PajCwśkie- 
goj Maliszewskiego, Frydego i W ol.cy, jako wyraz 
młodej joezji protótairjąokiej, która śmiało, z rozma­
chem i siłą staje do watki z dotychczasowymi kie­
runkami literackim,

'NASTĘPNY numer DzienniKa Ludowego ukaże 
się w środę, 3. kwietnia o zwykłej porze.

ZGON DZIELNEGO STRhzAkA. Korpus straży 
pożarnej, poniósł dotkliwą stratę przez śmierć ognio­
mistrza śp. Piotra Sahlinya. Sp. Sahling, wstąpił do 
korpusu w r. 1889 i od tego czasu przez tat 40 
spełniał sumiennie i 'gorliwie sw e obowiązk1, S. p. 
Sahling nadzwyczajną swą odwagą przy akcji ratun­
kowej podnosił ducha swym kolegom. Pamiętna jest 
akcja śp. Sahljnga przy poża-ze sejmu podczas od­
wrotu wojsk ukraińskich, wybuchu amunicji na dworcu 
czernjow' cekim, i t. d, śp . Sahling1 padł ofiarą swego  
zawodu nabawiwszy się podczas gaszenia pożarów 
Wśród strasznych mrozów ostatniej zimy zapa’enia 
p<uc. Cześć Jego pamięci!

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj wieczór 
zjawił się w towarzystwie posterunkowego 63- le­
tni emeryt Antoni Należyty, który został potrącony 
przez samochód, przyczem doznał ocznych obrażeń. 
Po zaopatrzeniu odwieziono go do domu.

W  ul. ZamarstynoWśkiej obok realności pod 1. 
5, poślizgnął się na nieoczyszczonym chodniku Igna- 
c ,  Pick, handlowiec, który upadłszy doznał złamana 
nogi. Pdgotowie rat. odwiozło go do szpitala.

CZYNSZE na miesiąc kwiecień za mieszkania je­
dnopokojowe i pokoju 7 kuchnią na eży obliczać, jak 
to wczoraj podaliśmy, wedle mnożnika 75.35. Po- 
zatem należy zapłacić jako opłatę kanałową po 25 
groszy od każdej ubutacji, oraz podatek od lokali 
czekiem nadesłanym z Magistratu.

NIE SPORTOWCY LECZ STUDENCI. Wczoraj 
podaliśmy o napadzie na redakcję „Modgenu" przy 
ul. Lindego. Jak się dowiadujemy demonstrantami nie 
byli sportowcy z „Ilagmcnei", lecz członkowie Związ­
ali ikademickiego „Hasmonca".

TAJNA WYTWÓRNIA BIBUŁY KOMu NjEy Y , 
CZNEJ. W realności przy ul. Kopernika 1. 29. w 
mieszkaniu N. SemKiwa, Wykryła policja tajną dru­
karnię Komunistycznej Paj-tji Zach;dnej Ukrainy, no­
szącej nazwę „Drukarnia Centralnej Techniki". W cza­
sie rewizji znaleziono tam cyklostyl i 2 szapdrografy, 
wiele czystego papieru, oraz około tysiąc kilogramów 
gotowych odezw komunistycznych, przygotowanych do 
ekspedycji. Pozatem znaleziono wiele przyborów do 
fabrykowania odezw, oraz kilka tysięcy złotych w 
gotówce Urządzenie tej dtuKarni wraz z odezwami 
złożono w  depozycie policyjnym, Semkiwa zaś are­
sztowano. • j '

PLAGA TjMBflKOWYCH OSZUSTÓW. Henryk 
Wroński, zam. przy ul. Szpitalne] 1. 52, przechodząc 
pl. Krakowskim zetknął się z dwoma oszustami, któ­
rzy sprzedali mu 2 mosiężne obrączki jako złote, 
wyłudzając kwotę 30 zł.

Prawdopodobnie ci sami oszuści sprzedah Ana­
stazji Mieszko również 2 tombakowe obrączki jako 
złote, za kwotę 15 zł. ,

Poszkodowali; ag noś nowa li oszustów z albumu fo­
tograficznego.

KŁOPOTY ZE (SPRZEDAŻĄ NA KREDYT. Wiktor 
Spektor doniósł policji, że njeiaki N. Filstjner, zam. 
przy ul. jagiellońskiej wraz ze swą żoną, wyłudził

od donoszącego towary tekstylne, wartości 3.00G zł. 
Pieniędzy tych kupiec nje może obecnie odebrać od 
dłużnika, przeto prosił poncję o interwencję.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Jakiś włamywacz do­
stał się  do mieszkania Ascheia Stockmane przy ul. 
Magazynowej 1. 3, skąa Skradł 20 koszul, 2 ubrania, 
palto, zarzutkę, koc, ręcznik i Walizkę, łącznej warto- 

; ści 400 zł.
Nieznani osobnicy włamali się dc tryeszKania U- 

szera Fischa, przy ul. Konopnickiej 1. 4, skąd skra­
dli większą iiosć garderoby i biżuterji.

Dotkliwą szkodę poniósł również Ignacy Licht, 
zam. przy ul. Ormiańskiej 1. 22, któremu skradziono 
również bieliznę i biżuterię.

W  ratuszu skradziono ze sirychu większą ilość 
bielizny, na szkodę, urzędnika Magistratu Franciszka 
Maińelesza.

Z mieszkania dra Ignacego Scnónbacha przy ul. 
Słowackiego I. 4, skradziono futro czarne, będące 
własnością Ozjasza Ilahna.

Nie mieli szczęścia jacyś nicponie, których prze­
płoszono w  chwili, gdy usiłowali włamać się do skle­
pu bławatnego Mendla Marguhesa przy ul. Rzeźnic- 
kiej 1. 1

Nie wielką korzyść odnieśli nie wy śledzeń i na ra­
zie kasiarze, którzy zdołali dostać się do biur Pow­
szechnych Domów Składowych na Błoniach Janow­
skich. Gdy po wielu trudach zdołali rozbić kasę, o- 
gniotrwałą, okazało się, że wewnątrz znajdowało się 
tylko 200 zł. Srodze zawiedzeni w  swych nadziejach 
w lichym nastroju zbiegli złodzjeje z tym łupem.

| —0—
KOMUNIKAT SZACHOWY. Tow. Starek, pre­

zes „Metalu11 i Seinfeld Maksymiljan imieniem R. K.
S. i T. U. R. zawiadamiają Towarzyszy szachistów, 
że w  bieżąeyn^ i hast. tygodniu odbędzie się Turniej 
pomiędzy powyższemi drużynami w  lokalu „Metalu" 
ul. Za Zbrojowhią 3, (Tarbut). W pisowe 1 zt. Re­
prezentantowi zwycięskiej drużyny ofiarowana będzie 
nagroda.

Za Zarząd RKS. — Seinfeld, , .Metal" —  Starek,

Oszczercza napaść.
Zarząd! Kasy Chorych m. Lw ow a ko­

m uniku je: w jednym  z brukow ych tygod­
n ików  lw owskich, ukazała  się w iadom ość, 
jakoby  w Kasie Chorych m. L\vowa została 
popełn iona defraudacja. Cała la in fo rm acja  
jest w yssanem  iz palca  kłamstwem- ła d n e j 
defra id iacj, w  Kasie n iem a i żadnych do- 
ehoeLzeń się nie przeprow adza. Przeciw  o- 
szczercz?e.j redakc ji Zarząd w nosi donic-1, 
siemię karne.

Komlsla lamnrzi.dowa Rady 
anybocnei.

K om isja sam orządow a R ady  Przybocz­
nej ukonsty tuow ała się wybierając, przew o­
dniczącym  p ro f  Chylińskiego, zastępcą sen. 
Thulliego, zaś re feren tem  Dr. Brzeskiego, 
k tó ry  z kondom kw ietnia ma przedłożyć 
re fe ra t p ro jek tu  sla tn tu  m. Lw ow a opraco­
w any n a  podstaw ie projektów , jak ie  się w  
ostatn ich  czasach wyłoniły* z różnych  stron.

Sfafof emerytalny dla arfyefów 
feafrdw miejskich.

\ Ta Wczorajsze.j sesji M agistratu odbytej 
pod  przew odu, zastępcy kom. r. F ran k o w ­
skiego tiehw alono sta tu t em erytalny dla a r­
tystów  teatrów  m iejskich.

La ń i tich p ra so w y
V * 1 t.

z okazji 10-clo Iccla.
Wezwany składam 5.— zt. na fundusz prasowy.

. A Zapięta:

Wezwany składam na fundusz prasowy „Dzieje 
Lud." 5.— zł, i wzywam do złożenia odpowiednich 
kwot Bijaka Kazim. i Paukowa Włodż.

Marszałkiewicz

(Wezwany składam r.a fundusz prasowy „Dzień. 
Ludowego" zł. 5,— i wzywam  do złożenia odpowie­
dniej kwoty tow .: Stawa.skiego Józefa, Szpalę Ro­
mana, Smołę Włodzimierza, Matjasa Adolfa, Bargle 
wicza Alojzego, Głoda Franciszka, Zamorę Jana, i 
Czaję ! Franciszka do zaprenumerowania „Dziennika 
Ludowego" Wszyscy z Bitkowa.

Zejfuwalewicz Wtanys1

Wezwany przez Tów. Barana, składam na fund 
pras. zł. 5.—: i wzywam tow. Aleksandra Mazura Ka­
łusz, Salina, do złożenia odpowiedr-'ej kwoty.

Jar Jagieuiu&i.

Wezwany przez tow. Piotra Sienkiewicza, skła­
dam na fundusz prasowy zl. 5.— i wzywam tow. 
Halija Je i-zeyo Józefa Szymańskiego i . Władysława 
Akelaszka, Wśzyscy „Alfa", Duba; Rypn-e do złoże­
nia odpowiednich kwot. Michał Wodz.iC7.Ka.

Wezwany przez tow. E. Baumóhla, składani na 
fundusz prasowy „Dzień. Lud." zł. 5.—. i przy wam im \>  
Marjana Saranieckiego, Antoniego Piotrowskiego, Ru- • 
dolfa Ojdka z Ottynji, do złożenia odpowiednich kwot.

jaśnikowski.

Na wezwanie tow Juig z Krakowa, składam 
(pi zez PKO.1) zł. 5.— na fundusz prasowy, wszywa­
jąc odwrotnie tow. Felczera, sekretarza odaziaiu Z w. 
Górników w  Bitkowie do złożenia odpowiedniej kwo 
ty, oraz tow. Barka z Kasy Chorych w  Stryju, bg 
drogą cpłacenia na fundusz prasowy 5.— zt. dowie­
dział się o moim pobycie w  Borysławiu, i pole­
cam Mu pociągnąć za kieszeń sWoicb współtowarzy­
szy i kolegów. St. Bocian-

Wezwani przez tow Hajuszkję i tow. z Winnik, 
składają czekiem po 5.'— zł. i /wzywają do złożenia 
odpowiedniej kwoty tow,: Marję Cienjowska Marję 
Kolanowśką, Marję Teluk. Marję Drozda, Paulinę 
LoWczyń, Paulinę W iosna, wszyscy z raor. tyioniu z 
Winnik. Wpłacili i Wzywają: Marja Węgrzyn i 
Marła Furman.

Łańcuch na Sztandar Młodzieży.
Wezwan-y przez tow Haducha, składam 5. • zł. 

na sztandar OVg. Mł. TUR, i (wzywam towr. Wyszyńską 
Marję, tow. Podliorodeckiego Stefana, ora.: tow Re- 
wicza Ignacego do złożenia oupowiedtiirdi kwot.

Artur Lewidk

Spraw y partyjne.
KONFERENCJA delegatów ■wszystkich Zw. Za­

wodowych wc Lwowie, odbędzie się w  środę 3. kwie­
tnia 1929 o godz. 6.30 wiecz. w  lokalu przy ul. Syk- 
stuskiej 21. II. p.

Na porządku dziennym sprawy 1. maja.
Ze względu na ważność spraw jakie będą oma­

wiano. prosimy o niezawodni i punktualne przybycie. 
Za Radę Zw ZaW.: Za O. K. R. P. P S.

Laskowfeki. Ernach.

180 000 ROBOTNIKÓW W  ZAKŁADACH FOr DH.
Amerykańskie zakłady samochodowe Forda dla 

utrzymania 5- dniowego tygodhia roboczego przyjęły 
do pracy oaiszych 30.000 robotników1 C/Dejona z a toga 
wynosi ogółem 180.000 robotników, prouukcja samo­
chodowa, przez przyjęcie nowych pracowników wzro­
śnie W najbliższym czasie o 20 proc.

-O—

KUPUJCIE WĘDLINY WIELKANOCNE TYLKO U FILMY KOTOWICZA HYNEK 25 ,
Żółkiewska 114„
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N a jw ię k s zy  s z la g ie r św iątecznymmi Kobieta w  objęciach węża „du&iciela- 
boy“. Poujżny dramat erot. w 12 akt. 
Film ogromnej sensacji, emocji i wysta­
wie jakiego Lwów od sieregn lat nie wi- 

_  _  dział. Akcja odbywa się w Paryżu, Afry- 
9  ™ 0  ce w powietrzu i ns morzu. — — —

HI HO
j j r
” B,r6oHnel Olga Day, George Carpentier
Oryginalna inscenizacja i ilustracja muzyczna „SYMFOfiJI PATETYCZNEJ" CZAJKOWSKIEGO. 

U w a g a :  NON NOE DAT W ATY K A N U  z K W IRY N A LEM .

Miejska Kasa Oszczędności we Lwnwie.

L i t e r a t u r a ,  n a u k a  i s z t u k a
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela, o 7.30 , .Carewicz".
Poniedziałek, o 3.30 Broadway".
Poniedziałek, o 7.30 ,,Dwaj panowie B."
Wtorek, o 5.30 ,,Powrót taty".
Wtorek, o 7.30 ,.Carewicz".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o 7.30 , .Murzyn wa.rszaws.-ti".
Pomedziatek, o 3.30 „Moralność pani Duiskiej".
Poniedziałek o 7.30 „Murzyn warszawski"..
Wtorek, o 7.30 „Murzyn warszawski".

r e p e r t u a r  b iu r a  k o n c e r t o w e g o  m . t u e r k H:
Środa, 3. kwietnia: IV Koncert Mistrzowski 

Lubkf Kolcssa, pianistka.
P.ątek, 5. kwietnia. YVI. Koncert Atistrzowski 

Cmberto Urbano, śpiewak ,.La Scali" wJ Mecijola- 
nie.

—o —
ŚWIĄTECZNY REPERTUAR Teatrów Miejskich. 

Teatr Wielki daje w  niedzielę pierwsze jo  dnia świąt 
prześlicznie melodyjną ostatnią nowość operetkową 
„Carewicza" wystawioną z całym przepychem na na­
szej scenie, z dośkonałymi przedstawicielami czoło­
wych postaci Ko.rabianką, Rylską, Malinowskim i re­
żyserem Tato/mis kim.

, W  poniedziałek popołudniu o yodz. 3.30 gra­
na będzie po cenach zniżonych sztuka amerykańska 
.Broadway" z pp. Korabianką, Laaosiówną, Miłkow- 

s!ką, I Guttnerem, Modrzewskim, Ratschką, Tatrzańs­
kim i Zabielskim w  Igtóiwńych rolach, a wieczorem o 
godzinie 7.30 arcywesota komedja Kemara „Dwa; pa­
nowie B."

W e wtorel popołudniu, daje Teatr WLlki o g o ­
dzinie 4.30 po cenach znacznie zniżonych, dla dzie­
ci i młodzieży szkolnej czarującą bajkę B. Hertza 
i W . Tatarkiewiczówtiej p. t- „Powrót Taty", a w ie­
czorem pa jaz czwarty „Carewicz".

TEATR MAŁY gra codziennie włącznie tylko do 
1-go kwietnia „Muizyna Warszawskiego". Swielna ta 
komedja Słonimskiego zejdzie następnie zupełnie z rę- 
pertuaru. W  poniedziałek o godz. 3.30 po cenach 
znacznie zniżonych jako jedyne przedstawienie popo­
łudniowe w  Teatrze Masym, ukaże się wyborna sztu­
ka Gabryeli Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej".

„KWADRATURA KOŁA" świetna komedja saty­
ryczna Walentina Katajewa, napisana na tle obecnych 
stosunków w  Rosji bolszewickiej, wyśmienicie oha- 
raktęryzuiąca tamtejszą procedurę spraw małżeńskich, 
ukaże się jako trzecia premiera Teat. u Małego w 
piątek 5-go kwietnia.

Nad przygotowaniem tej oryginalnej sztuki, pra­
cuje dyrektor szkoły dramatycznej p. Frączkowski, 
Główne role odtworzą pp. Lewicka, Ładosiówna, Ku- 
stowski, Żurowski, Modrzewski i Ratsehka. ,

JADWIGA DĘBICKA, światowej stawy śpiewaczka 
piimadonna Berlińskiej opery państwowej, oraz innych 
scen zagranicznych, niegdyś ulubienica lwPwśkfEj pu­
bliczności, jako najwybitniejsza siła naszej opery, w y­
stąpi na scenie Teatru W ielkiego W przejeździę do 
Bukaresztu tylko jeden raz w  czwartek 4-go kwietnia 
w operze Veirdiego ,, Trawiata".

ŁUBKA KOLESSA, jedna z najwybitniejszych 
pianistek współczesnych i ulubienica naszej publicz­
ności wystąpi z własnym koncertem w  sali Polskie­
go Towarzystwa Muzycznego, we środę 3. kwietnia. 
Program obejmuje najcelniejsze utwory literatury for­
tec ianowej.

UMBEk TO URBANO, światowej s (awy pierws.-y 
baryton liryczny „La Scali" w  Medjolanie i innych scen 
stołecznych, śpiewać będzie w e Lwowie, jeden raz 
na koncercie w piątek 5- kwietnia.

Repertuar kin lwowskich,
KOPERNIK „Pieniądz".
MARYSIEŃKA: „Pieniądz".
APOLLO: „Dajtw z loży Nr. 13" (żar Miłości). 

■Greta Garbo.
LEW: „Zahia".
PAŁACE: „Tancerka z M oskwy'.
COLOSSEUM: „Pal i Patadion".
CHIMERA: „Skrzydła".
CASINO: „Romans Panny Opolskiej”.
UCIECHA: r,Harry Peefa przygody na lodowych 

szczytach".
OAZA: „Dwie noce Brańskie".
FATAMORGANA: „Dz.kuska".
PAN: „Moulin Rouge".
LUNA: „Cyrk Toma Mixa".

W iejska K asa oszczędności we Lwowie 
należy do  tych niewielu instytucji, k tóre 
cieszą się pełnem  zaufaniem  .społeczeństwa. 
K to może choćby d ro b n e  oszczędności czy­
nić w swym btMżeicie, spieszy do m iejskiej 
kasy oszczędności w pełnem  przekonaniu1, 
że żaden zawód, żadne niespodzianki go 
n ie  spotkają. Po też zrozum iale je.st, że 
pożyteczna Ł> insty tucja  zd o b iła  sobie! w iel­
kie znaczenie W  życiu naszego m iaslu.

Dowouzą tego zresztą .cyfry sp raw o ­
zdan ia  za [nok 1928, przedłożonego przez 
dyrekcję, ta posiedzeniu W ydziału Kasy, 
k tó re odbyło się onegdaj pod przew odnic­
tw em  kom isarza rządu p. Nadolskiego.

Stan w klaaek oszczędności,
który wynosił z początkiem roku 1928, zl 
21,6*89.000., wzrósł Ido 81 grudn ia  do Kwoty 
złotych: 116,382.000, zaś w matrcii b r.
przekroczyły kwotę

<zl. 39 m iljónów .
D la ulatwieinia szerokim  m asom  sk ładan ia 
oszczędności założyła Kasa z koncern roku  
Oddział przy ul. G ródeckiej Nie zaniedba­
no też opieki i organizacji szkolnych Kas 
oszczędności, które pirow .dziia Kasa w 48 
szkołach we Lwowie i 2 zam iejscowych. 
Ogółem szkolue kasy  posiadały na 12.924 
książeczkach kw otę zł 42,363‘67.

L stzia ta liiośń  kredytow ej
na pielwvszy p lan  w ysunąć należy w ielką 
pom oc, jalcą daje K asa ludności m iasta 
przez kredyty

na p eh  budow lane
K redytów  tak ich  iudzielono w  1928 r, 133 
na  kw otę zł.: 3,381.800.

T

Nadto Udzieliła Kasa [również ii a już 
w ykończone now e budow ie luL n a  rekon­
s tru k c ję  s ta ry ch  114 pożyczek hipotecznych 
ha  kw otę zł 1,914.736‘26. Ogółem zatem  
na 'cele budowlanie udzielono pożyczek na 
przeszło

5 m iljonow  zl.
W rezultacie tych  kredytów' przepro­

w adzono rekonstrukcję  47 budYnkoW sta­
rych , oraz uzyskano w now ych budynkach , 
będących w  toku budow y lub na  w ykoń­
czeniu, 1.189 izb .micszjkalnych

P ortfe l w ekslow y
Kasy w ynosił 31.' g rudn ia  1928 ro k u  zł.: 
22,300.103‘78, w I {.55 ł .w ekslach, w7 tern 
k redy ty  żabćzpieczloue hipotecznie złotych 
12,720.65K 50. Z kwoty tej p rzy p ad a  nu  
przem ysł i rękodzieło 28‘93 proc., h an d e l 
21‘06 p ro c  , w łaścicieli realnośc i 29‘15 proc. 
ro jn ików  61‘36 proc., inne g ru p y  4‘5 proc.

Duże znaczenie, szczególnie d la  ubogich 
w arstw  ludności przcdslaY ia działalność

0'ddzi.alu ZastawniSzeyo,
przez który Wr c ią g u  roku przew inęło się 
praw ie 70.000 zastawu)w. Z koiicem  rokui 
Z akład  posiadał 12.566 zastaw ów , obcii • 
żonycśk pożyczkami na kw olę zł 1,579.542.

Z uzyskanego dochodu b ru tto  w ypłaciła 
K asa posiadaczom  w kładek  ty tu łem  należ­
nych odsetek teł. 2,047.990‘63, a po po­
kryciu kosztów7 jak podalki, place', w ydat­
ki rzeczowe, Wykazała

nadw yżkę z l 122.500'22
• N adw yżkę tę uchw alono użyć w7 ten 

sposób, by  kw7olę zl 400.000 — przekazać 
dto funduszu rezerw ow ego Kasy, zaś' r e ­
sztę. 22.500 zl n a  da lszą  [rozbudowę u fu n ­
dow anej przez Kasę w  ubiegłym  ro k u  ko­
lon  ji letniej (dla dzieci un. Prezydentów 7ej 
Mościckiej w  Rizujchowncach.

rundus/.e  rezerw ow e Kasy, któjre są 
w yłącznie przeznaczone na zabezpieczenie 
w kładek, w yiioszą po  przekazaniu  w spo­
m nianej wyżej kw oty zł 100,000 —> pow ażną 
sum ę 1,952.176‘28 zł., w’ jczetm KeUlność K a­
sy przy ul WaloWej1 .1. 9' i Sobieskiego 1. 10 
w staw ione są  po stosunkow o bardzo  niskiej 
w artości zł. 230.000.

W  porów naniu ' z kapitałem  w kładko­
w ym  luńduszc rezerw ow e w ynoszą 5‘42 pr. 
s tan u  wiadek.

Po przedłożeniu przez p. Makst mowd- 
cza spraw*oz'dania K om isji kon tro lu jącej, za­
tw ierdzono przedłożone zam knięcie rachun ­
ków' za ro k  1928, o raz  w hiosld  D yrekcji 
co do zużycia w ykazanego zysku, a tak ­
że 'prelim inarz wydatKÓw7 i p la n  dzdalno- 
ści KasY n a  ro k  1929, oraz w yrażono Uzna­
nie! D yrekcji lza w y d a tn ą  p racę  n ad  rozw o­
jem  Instytucji, k tó ra  przez swrą działalność 
kredytow ą jak  i przez energiczne i Umie­
ję tne  krzew ienie zm ysłu oszczędności od­
d a je  prawdziwie usług i m iastu  i jego: lu d ­
ności.

Podnieść (należy nakonieici, że R ada  m ie j­
ska jak i R ada przyboczna k ilkakro tn ie  w y­
raża ła  D yrekcji M iejskiej Kasy oszczędności 
uznanie za jej sp rężystą  i celową działal- 
iiość.

C l i :  B A L S A M  N AE . t t m g e r a  o d c i s k i
u suw a ra d y k a ln ie  b ez b o lu  u p o rczy w e  

n a g n io tk i i  zg ru b ia łe  naskórki. 
S k ła d  I w y ró b :

Apteka M. Ettingern
Lwći&< p la c  G O L U C H O ^fSK SC H .

Org. Ml. Rob. T. U. R.
W  niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbęozie się 

w e Lwowie Konferencja Okręgowa Organizaoyj Mło­
dzieży T. U. R. działających na terenie Województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tarnopolskiego.

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Turuwej i sprawą Zlotu w  Wiedtaiu.

Bliższe szczegóły W okólniku.
Letnejda, sekr.

—0—w  \
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Brazylia krajem o wielkich możliwościach
dla Polski.

O dkąd S tany Zjednoczone ogranicze­
niam i powojehnemi u tru d n ia ją  wyehodźtwu 
z różnych k ra jó w  psiedlainia się na ziemi 
A m eryki północnej, sfery  zainteresowane 
zw racają  większą uwagę n a  k ra je  Am ery-", 
ki południow ej i perspektyw y, jakie się 
lam  otw ierają. Główne zainteresow anie bu1-* 
dzi ta Brazylja, w któdej oddaw na istn ieją 
większe i m niejsze skupienia kolonistów  z 
Italski. B razylja  d la  Polski może w przy­
szłości być czynnikidm  Ważnym nietylko ze 
w zględu na osadnictw o, ałe! że względu na 
możliwości ckspasji handlow ej. O bywatele 
brazylijscy, pochodzenia polskiego do w ę- 
zlóvv z d aw ną ojczyzną zaw sze się poczu­
wa jący, m ogą być pomocni przy lorow anin 
tych nowych dróg.

B razy lja  rozciąga się n a  przcslrzeni do­
rów nującej Ku ropie. Na lej jirzest rzeni o- 
śmiii i pól m iljnna kilom etra żyj!e: około 
35 mil jonów  udfzi. B razylja, k ie ru jąc się 
p anam erykańską  fo rm ałką . „Rządżię zna- 
ezj za ludn iać1*, w  przbbiwień.sLwje do obec­
nej taktyki Stanów  Zjedhoczonylcli, stara  się 
przyciągnąć jaknajw iększą ilość em igrantów, 
Wszelkiemu sposobam i usiłu jąc  p rzykuć ich 
do nowej ojczyzny. Zagadnienie em igracyj­
ne jest ściśle związane z ekonomicznerb 
w yzyskaniem  niezbadanych i dziewiczych 
jeiszeze obszarów  D opiero w  ostatnich cza­
sach przygotow ują się p lan y  rozpoczęcia 
kolonizacji polskiej w jirzystęjm iejszych 
pod1 względem  klim atu częściach stanów  
środkow ych i półiioiCny!ch. Są to  stany  Mi­
na s Goraes, Malto Grossoi, Behia a nąw ct 
Pstra i Am a z on as. W arszaw skie T ow arzy- 
slwo Koionizajcyjne zaWaprło z yząjdami typh 
stanów  cały  szereg um ów  i słychać, że już 
lafiekn bieżącego ro k u  ro zp o czn ie  się tam  
kolonizacja p o lsk a ,. pod k tó rą  te raz  przy­
gotow ują tereny.

W stosunku do w ychodźtw a polskiego 
dąży rząd B razylji do jaknaj,szybszego za- 
asym ilow ania żywiołu haplywowCgo, u ła t­
w ia jąc  przybyszom  nabyw anie1 zielni, za tru ­
d n ia ją c  ich \v p lan tac jach  kaw y1, gdzie ro ­
bo ta  irw a ro k  ciały, a w ięc k o n trak ty  są d łu­
gie, p rzy jm ując jako  obyw ateli b razy lij­
skich, nietylko w szystkie dzieci em igran­
tów na zielni brazylijsk ie j zrodzone, ale 
wszystkich tych, k tó rzy  za żonę pojęli B ra- 
zyjjankę, lub stali się w łaścicielam i ziem-

Aprowizacja w czasie
O trzym ujem y następu jący  kom unikat:
Jedncm  z Inaiwazniejszych zagadnień 

zw iązanych iz PWIŚ je s t niew ątpliw ie sp ra ­
wa wy żywień la tyCh m ilj onów  'gości, k tó rzy  
zjadą do Poznania. S praw a to nadzw yczaj 
trudna, gdyż należy zapeWnić m iastu  wy­
starczający  dow óz żywnośCa i uie! dopuścić 
do nieuzasadnionego gospodarczo podnie­
sienia loeii.

Jakże się Wię>e przedstaw ia spraw a a- 
prowizaCji ?

Mąki i (chtcba będzie w bród przy zu­
pełnie tan ich  icenacn. N iem a rów nież oba­
wy, ażeby m ógł n as tąp ić  btrak mięsa. (Sa- 
zapotrzebow anie tygoupiowe na  świnie wy­
niesie około 1000 sztuk t). L iczyć się należy 
z nadm iarem  tłuszczów. C hłodnie m iejskie 
p rzyrzekły  najdale j idące udogodnienia dla 
r/.ćżmków. Wiele m leczarn i poznańskich, li­
cząc sic ze zwiększonym zbydem przep ro ­
w adziło (rozbudowę urządzeń, ażeby zwięk­
szyć sw oją idolność p rzeróbczą  W  jakich 
rozm iarach  to hastąp ilo  idbwódzi fakt, że! 
tylko jedną  z n ich  rozszerzyła  sw oje możli­
wość- przeróbcze z 7000 na lGOÓO litrów  
dziennie D yrekcja Kolei p rzyrzek ła  specjal­
ne  ulg ' dla mleczarni podm iejskich. Jesl 
rzeczą pew ną, że leena 1 litra  m leka W o- 
kresie W ystaw y n ie  przekroczy  50 gr. Zw. 
G ospodarczy Spółdzielni M letzarskkih za­
gw aran tow ał Ćałkowite dostaw y m asła  i j o

;
skinii. Pozostaw iając em igrantom  zujiełną 
swobodę w dziedzinie relig ijnej i oświato- \ 
iowej, rząd brazylijsk i s ia ra  się jednak od- j 
dzjalyW ać pośrednio  n a  odnarodow ienic e- \ 
m igrantów .

Polacy ;są znan i leż z tego, że się naj- i 
trudn iej w ynaradaw iają . Pom ocą osiedleń- \ 
com polskim służy nasze1 poselstw7o i kon- j 
sulat w Tjo de Janeiro , oraz konsulaty  w7 j 
Kulrylybic i Sao Paolo. R ząd polski za po­
średnictw em  łych urzędów  jiojiiera wszelkie I 
oążeiiia oświatowe i społeczne 1 talaków , do- ; 
starcza n a  uczyć id  i szkól lwJowyfch, i ksią- f 
żek, u rządza dokształcająde ku rsa  nauczy- j 
ciclskie. zjazdy oświatowe, w ystaw y szkol-’ 
nc, w ydaje czasopism a ośw iatow e1 i peda­
gogiczne. Akcji tej, lak samo jak  rozw ojow i 
kółek spółdzielczych i po lskich instytuicyjł 
finansow ych, s ta ją  często n a  przeSzik odzie 
ta rc ia  na  tle różnych  p rzekonań  politycz­
nych i społecznych osadników  1

Po m iastach  w ielki p rocen t przybyszy 
z Polski stonow i ludność żydoWską, w7 o- 
środkach  rolniczych jest sp o ra  liczba Rua 
sin ów. N ajciekaw szym  objawem  osadnictwa, 
nolskiego W7 B razylji jeśt ko lon ja w  stanie i 
E spirito  Santo. Jesl to kolonja licząca 2000 ! 
ludzi, potom ków, przybyłych w  r .  1875 c- J 
m igran tów  jz P om orza i pó łnocnej1 części j 
byłej Kongrelsówki. K oloniści i® tak  z nitek j 
szali się z żywiołam i miejseowemi, nie w y- 1 
łączając m urzynów  brazylijskich , że napo ­
tyka się się tu ludzi o łypie |c;zyslo jmirzlyń- | 
skim, m ów iących po  polsku1 i poczuw ają­
cych się tió łącizności z polskością.

Ogółem żyje? w Brazylji około 200.000 
Polak-, w, z Których znaczńy p rocen t po­
siada już obyw atelstw o braz(y!ij!skie. N aj­
więcej Polaków  żyje w  stanie P a ra n a ; jesl 
icli tu lokoto 100.000. D’rugim  z rzędh  o- 
środkiem  je s t stan Rio G randę do Sul, w 
k tórym  liczba Polaków  dochodzi do 60.00(b 
Poczerń idą iśtany Salnta C athgrina i Sao 
Paolo. Porozrzucane po całym  k ra ju  są 
szkoły i koleigja (szkoły średn ie) polskie, 
dalej posiadają  Po lacy  bibijoleki, gazetyl 
tow arzystw a ó cel ach sjioleczno- ośw iato­
wych. Razem z tow arzystw am i sam opom o­
cy, dóbr oczy nn ości i ro zw o ju  gospodarcze­
go jest vćli związków około 150.

M. K . Or.

Wystawy Poznańskiej.
go solidna firm a gw arantu je ' nam , że ceny 
m asła  nie p ó jd ą  W gójrę. D robne b rak i m ogą 
być jedynie na pubkcie zaopatrzenia w  zie­
m niaki, n ą  k tó re  W7płybęly ujemnie silne 
m rozy. Dzięki W ystawie1 nastąp iło  pewine 
zainteresow anie w  h an d lu  w arzyw am i. H an­
del ten nie je s t Wogóle-sialefżycie Zorgani­
zow any w Polsce, a h a  dob itek  wszystkiego 
m iesiąc m aj byWa lii nas pod! wzgędem p ro ­
dukcji w arzy  Wmiczie j d oś ć słaby. Z tego Też 
pow odb m usi fnastąjiić ispiroWddizielniC pew­
nej ilości jarzyn  z zagranicy. Zaopatrzenie 
w  ry b y  będzie w ystarczające. T oczą śię 
p e rtrak tac je  o urządzenie w  P oznan iu  — 
koło S o larza basenu przechodniego. Rynek 
lybny  zasianie także obficie zaopatrzony  w  
pierw szorzędne gatulnki królew skich ryb 
m orskich.

Przygotow ania w  re  .iaurwcjacn ooz- 
nańskich są  duże. W wielu wypadKach za­
kupione zostały Iduże ilości 'nakryć i m aszyn 
zapasow ych, w  innych ' p rzeprow adzono  
nadzwr\7czajnć inwjcistylcje. Ceny w  re s la h ra -  
Cjach przedstaw iać s ię  b ęd ą  następu jąco :

t ) w restairrau jajd i II k l . : śniadanie 1‘25 
yA ; obiad 1*50 |żłJ; kolacja 2*20 z ł.; fcało- 
dzjeim e Avięc u trzym an ie  wyniesie 4*95 zł.

2) w reJstaurajcIjaich I k l . : śn iadanie1 1*50 
z ł . ; obiad 2*80 z ł . ; ko lacja  3 z ł.; cało­
dzienne Więc u trzym an ie  wyńiesie 7*50 zł. ;

3) w  res tau rac jach  luksusow ych: śnia­

dań ,e 2!00 zł.; obiad 4*50 z ł.; kolacjja 6‘00 
zł.; .całódzien ne więc utrzymanie wyniesie 
12-50 zł.

PodiCzas Wystawy ogłaszane będą w  
prasie oodziejinelj i jna terenach  PWK ceny 
bieżące! rozmaitych artykliłów 'spoży\vczy>c,h 
oraz 'cefny mcii1 u w justauracjach przyjez­
dnym dla orjtontaicji i 'Uchronienia ich od 
wypaaków nićujczCiWośCi.

- Ten stan rzecze7 powinien upewnić lyćli 
wszystkich, którzy zamieirzają przyjechać 
na PWK., iż nite spotkają się, z wyzyskiem 
ani z przykrościami uprowózacyjnCmi,

Podatek od zarobków.
(Ta k  zwany uposażeniowy).

Poniżej nodajemy tabelkę procentową oodatku 
od zaroDków jakie każdy pracujący winien opła­
cać od; zarobionej przez niego kwoty. Tabelkę, 
tę zamieszczamy do użytku, a to czyniąc zadość 
wielokrotnie wyrażanym życzeniom naszych Szan 
Czytelników.

Podatek ten ma obowiązek każdy przemysło­
wiec lub kupiec ściągnąć prracującemu i ab kasy 
podatkowej odprowadzić. Odpowiedzialny za ten 
podatek jest tylko przemysłowiec lub kupiec t. j. 
ten który wypłacę pracującym kh za-obćL. W  
z as aa iie pracujący są zwolnieni od podatku db 
zarobku rocznego 2.500 zł. czyli 48 zł. 03 gr. 
tygodniowo. ;

To minimum wolne oa podatku n'e należy 
rozumieć, że pracujący może w roku zarob:ć 
2.500 zł. Dez opłaty podatkowej, ale jedynie w 
rozrożeniu na tygoanie co Wynosi 48 zł. 03 gr. 
sarobki- wolnego od podatku tygodniowego. Za­
robek 48 zł. 08 gr. jest stale i bezwzględnie 
opodatkowany i jak wykazuje tabelka od tej 
kwoty rozpoczyna się opoaatkowmnie zarobku. 
Okoliczność, że oracujący poprzednio był chory 
lub nie miał pracy i nie zarobkował, że żył 
z wsparć lub zapomóg, albo z  własnych lub osób 
trzecich funduszów, że ma dlhiigi i t. dl nie ma 
żadnego znaczenia i jeże'1 zarobeK . pracującego 
choćby w pierwszym dniu doszedł do wymienione! 
kwoty lub wyżej1 ma obowiązek płacić podatek 
upusażeniowy, jak następuje w obliczeniu pro­
centa wem.

Zarobek tygodniowy
Stopa 
Proc.:

- 48*08 ■ — 50*— 1*5 proc
51*— — 51*92 1*6
52*— —- 53*84 1*7 J )

54*— — 55*76 1*8 17
56*— — 57*69 1*9
58*— — - 59*61 2*0 Jt

■ 60‘— — 61*53 2*1 11

62*— — 65*38 2*2 >1
66*— — 69*23 2*3 n
70*— — 73*03 2*4
74*— — 76*92 2*5 u
77*— — 80*76 2*6 tt

81*— — 84*61 2*7 n
85*— — . 92*30 2*8 »>
93*— — 100*— 2*9 i i

101*— — 107*69 3*0 i i

108*— — 115*38 3*1 i i

116*— — 123*07 3*2 u

124*— — 130*76 3*3 i i

131*— ,—. 138*46 3*4 u

139*— — 146*15 3*5 l i

147*— — . 153*84 3*6 u

154*— — 169*23 3*9 i »

170*— — 184*6 i 4*1 i i

185*— — 200*— 4*3 u

201*— — 215*38 4*6 91

216*— — 230*76 4*9 II
231*— — . 250*— 5*3 ||
251*— — 269*23 5*7 ||
270*— — 288*46 6*1 ||
289*— — 307*69 6*5 ||
308*— — 326*92 6*8 II
327*— — 346*15 7*1 II

Dla objaśnienia jeszcze dodamy, ze kwota za­
robkowa mnoży się przez wysokość procentu a 
iloczyn wy muły stanowi kwotę podatkową. N p 
50 zł. zarobku 1*5 proc. opodatkowania tzym 
mający się uiścić kwotę podatkową 0*75 gr. 
i t. d. i ! K. Ż. >
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!o y/Rdzieć powinniśmy o witaminach.
W zimnej porze roku, kiedy odżywianie dzie­

ci pozostawia wiele do życzenia z powodu braku 
świeżych jarzyn, nie od rzeczy będzie zapoznać 
czytelników' z najważniejszymi może składniami 
pokarmów' >

Czy słyszeliście już co o witaminach? Po pol­
sku zwane ży ci a nam i, zawdzięczają swe odkrycie 
Polakowi Kazimierzowi Funkowi. Znajdują się one 
w pewnych składnikach pożywienia w stanie świe­
żym, wpływając dodatnio na rozwój organizmu i 
chroniąc go zarazem od najrozmaitszych szkodli­
wości, naodwrót brak ich powoduje ciężkie scho­
rzenia, występując przedewszysikiem u dzieci i 
kobiet, a prowadzące nierzadko do śmierci.

Nie wszystkie jednak pokarmy zawierają wi­
taminy. Najwięcej je zawiera pszenica, kiszona ka­
pusta, tran wielorybi, Świerże jarzyny i surowe 
owoce, w szczególności pomarańcze i cytryny; 
mniej iph zawiera mięso wołowe, narządy miąż­
szowe, jak wątroba i śledziona, jakoteż masło i 
mleko. Dzielimy je dzisiaj na 5 grup, zależnie od 
chorób, takie wywołuje brak ich w pokarmach. 
Bo obow niedorozwoju organizmu i niezdolności 
do Życia dziecka, co często podczas wojny i w 
pierwszych lalach po niej spotykaliśmy, wywoiać 
może brak witammów przedewszystkiem krzywicę, 
czyli chorobę angielską. Kiepslye warunki miesz­
kaniowe, brak światła i powietrza, o-az jakościo­
wo i ilościowo niedostateczne pożywienie — nie 
trudno o to u nas w wieloosobowej rodzinie ronotni 
czej — to Drzyczyna krzywizny. A o szko-burie, 
czyh yniku, nieodłącznym towarzyszu obozów jeń­
ców wojennych słyszeliście z pewnością: to także 
następstwo nieodpowiedńjego pożywjenia. A jak 
ostatnie badania dowiodły, njcdbkrewnośó i bledhi- 
ca, obie choroby zawodowe, też w niemałej mie­
rze zawdzięczają swe występowanie pokarmowi 
■nlezawierająeemu witamin. A w najnowszych ba­
daniach doszliśmy do wniosku, że i bezpłodność, 
□zy też tylko zaburzenia ciąży odnosimy do braku 
witamin w pożywieniu. Bo od odpowiedniej ich 
ilości w sokach ustroju i pokarmach matki zależy 
zdolność rozrodcza i dob-y pokarm kobiety. Nje 
odżywiając się należycie, traci ona zdolność zajścia 
w  piążę, a dalej donoszenia i urodzenia żarowego 
dziecka. A jeśli nawet urodzi dziecko zdrowe — 
to pokarm z jej piersi, niezawiórający witamin, bo 
i one przechodzą db mleka — osłabia zdblność 
życiową dziecka. Te wszystkie wymienione obja­
wy nazywa dzisiejsza medycyna awitaminozami.

•Btia-żuazyjne, Dogoojpżyźniane pism a, 
które w Idziaie redakcy j nym  w ylew ają  kti- 
jbh (swoistej m oralności, now oczesne poglą­
d y  na  stosunek  płci do  siebie nazyw ając 
„zatruw aniem  duszy  naro d o w ej1', p ro w a­
dzącym do zb ol szew izow ania ży aia rodzin ­
nego, n ie w a h a ją  się pom ieszczać p ła tnych  
inseiratów, \v k tó rych  fory  tu ją  poprostu  nie­
rząd  i ist ręczą d o  niego.

„P ieniądz n ie  jc tehn ie“ — pow iadają  
wydawlcy , ,na j pow a żn i ej szych ‘1 dzienników 
burżuazy jn rcli i za pielniądŻe u ła tw iają  
w zajem ne zapoznaw anie sią rozpróźniacze- ] 
nycli i sp ragn ionych  seksualnych rozryw ek 
osobników  obojga płlci, u ła tw ia ją  schadzki 
a  naw et p o dają  miezam askowane oferty  ko­
biet, chcących się  sprzedać. O to z setek 
łych inseratóW , h iepaehnąeych  ładnie, K tó­
re  codziennie p o jaw ia ją  się w  p rasie  bu;r- 
żuazyjnej kilka — i to jeszcze najm niej 
p ik a n tn y c h :

Który z panów zamoz- 
njch dopomoże materjalnje 
młodej panience? Łask. o- 
ferty d‘o...sub „Dziewiętna­
stoletnia".

Czegóż szuka  ta  i9 -le tm a  p an ien k a?  
Chce p ó jść  n a  U trzym anie d o  jakiegoś ,,ża­
rn oznelgio p an a ' i

Młoda panienka z braku 
znajomość pozna zamo­
żnego panu w celu to-

Jak im zaradzić możemy? Po pierwsze, przez po- 
j dawanie pokarmów, zawierających witaminy, a 
j w braku tychże w zimie lub z wiosną podajemy 
S sztuczne pieparaty, ktć-ych wytwórnie krajowe 
| wielką ilość proauKują. Powtóre, pmez poprawę 
! ogólnych warunków' życiowych, czyto mieszkanio­

wych, czy higjenicznych. Dr. G.

0 ehonamic sił luaznich.
Czynnik ludzki, oagrywa największą rolę w 

życiu yospodarczem. Mimo to wszystkie usiło­
wania sfer gospodarczych skierowane są na tzw. 
racjonalizację produkcji dób-, t. j. na ekonomję 
dóbr. Natomiast na ekonomję sił robotnika, na 
ekonomję kapitału ludzkiego, organicznego, mało 
sie zwraca uwagę, co więcej gospodarstwo spo­
łeczne rozmyślnie ją przeoczą. Co tam ludzie! 
Ubędzie jeden, przyjdzie drugi «

Jakże gruntownie zajmują się teoretycy i 
praktycy gospodarstwa społecznego kwestjami ka­
pitału gruntowego, przemysłowego i finansowe­
go; ile studjów poświęcają oszczędzaniu i „szano 
waniu" węgia, drzewa, żelaza, produktów zol- 
nyth, a jak mało uwagi zwracają na organizacyjny 
kapitał, na człowieka, którego się wyzyskuje do 
ostatnich Sił. Czy Ktośkolwiek z pośród poten­
tatów tinansowyjqri i przemysłowych zastanawia się 
nad tem, jakiemi to ofiarami zdrowia i sił czło­
wieka zdobywane są wszystkie zdobycze kultu­
ralne?

Całe studja poświęca się ekonoinji pracy, 
lecz nie ekonomji robotników. A jednak przu -a- 
cjonalizac,i gospodarstwa główną rolą jest trwa­
łość i wytrzymałość siły roboczej. Im dłużej t-wa 
zdolność pracy czrowieka, tem gospodarstwo jest 
wydajniejsze.

Zdrowe gospoda,stwo społeczne nie da się po­
myśleć bez zdrowego narodu, bez zd-.owej klasy 
robotniczej, a ustawodawstwo nie uwzględniające 
wpływu śiodków ustawodawczych na zdrowie i 
Życie pzerokich mas ludowuch, nie dźwignie n.gay 
poziomu gospodarczego kraju.

Dopiero ekonomja dóbr wraz z ekonomją sd 
ludzkżh tworzą całość gospodarstwa racjonalnego.

D la „celów tow arzysk ich" konieicznie 
potrzebny je s t zam ożny pan. T a k  'a k  gdAbty 
dla sym patycznej w ym ian ż  m yśli n ie  wy­
starczał biedny akadem ik  •czy urzędniczym i 
1 (l-go stopnia. W powyższym w ypadku cel 
to w arzy ;ki — wiadom y.

2 panienki pragną dla 
osłodzenia nudów życio­
wych nawiązać korespon­
dencie — Adres...

Panienki dobrze jedzą, m ało  m yślą  i 
nio p rac  u,| ą i s tąd  „nudy życiowó", czyli 
próżniactwo, w  którem  irodżą się  nieprzy­
zw oite myśli. A w ięc kor. spondencja..'. zna­
jom ość, schadzka i t  d

i Kto w tem macza? patóe?
FAŁSZESSKA WERA.

Tinglja jest p ow ażam  konsumentem mas’a, gros 
sw ego eksportu w  tej dziedzinie lokują kra^ rolni­
cze właśnie na rynku londyńskim. Dostawcami są Ro­
sja, Danja, Estonja, Litwa i Polska. Masło polskie 
osiągnęło na giełdzie tamtejszej przez czas pewier. 
nawet wysoki kurs 180 szylingów za 1 centnar an­
gielski. Ostatnio sytuacja uległa radykalnej zmianie 
peny spadły do dawno nieznanego kursu 140 — 150 
potem przesiano je zupełnie riotowap a fotedtug ostatnich 
wiadomości grozi naWet zaprowadzeniem Wkazu im­
portu masła dolskiego na rynek angielski. Powodem  
tej zmiano są afery fałszerskie, na jakie puścili się 
niektórzy dostawcy.

Pierwszy transport sfałszowanego masia, w y­
krył inspektor Nicholson w  trzech ładunkach okręto­
wych, gdzje było 2.000 beczek,' czyli przeszło 10 
wagonów. Zawierało ono ni mniej ni więcej tylko 
30 proc. margaryny.

Masło to nabyła fy-ma angielska, dla której hans- 
port by[ przeznaczony u eksfiortera waiszawskiego, 
któremu wypłaciła z góry zaliczkę na sumę 25.000 
funtów szterlingów.

Gdy wiadomość ta przedostała się do prasy, po­
wstał formalny poołoch Wśród konsumentów masła 
i nikt nie chciał kupować towaru jiolskiegc

Ale nje na tem koniec Oto z końcem gruania od­
kryto znowu 500 beczek faiszowauegc masra, które 
zawierało aż 60 proc. obcych domieszek'.

Jak w każdej dziedzinie tak 1 W tej, zaznacza się 
postęp, o ile pierwszy miał 30 proc., domieszek, w' dru­
gim transpoj-cie dodaje sobie inny eksporter dwa razy 
tyle.; Początkowo przypuszczano, że oszustwa dopuś­
ciły się polskie firmy eksportowe Jednakże dochodze­
nia przeprowadzone przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu, oraz M m isierstwo Spraw Wewnętrznych do­
prowadziły » do rewelacyjnych wyników. ------

Okazało się, że fałszerstwo dokonane zostało pr; t z 
firmę niemiecką Yollmen et Co z Berljna Firma ta tru­
dni się eksportem nabiajru z Polsk; na rynki zagraniczne 
spełniając rolę nośrednika. Poszkodowane firmy an­
gielskie zgłosiły przeciwko temu przedsiębiorstwu pre­
tensje W sumie 70.000 funt. szterl.

W obronie lampy kwarcowej.
Mowa tu o sztucznem świetle słonecznBm, jako 

środk" leczniczym, stosowanym obecnie bardzo szeroko 
w postaci _ampy kWfircowej czy solluxa i wywołu­
jącym ostatniemi czasy - sprzeciw śWiata lekarskiego 
co do wszechmocnej jakoby skuteczności Angielski 
Medical Research Council Wydał właśnie świeżo -ra­
port, Wyrażający znaczne zastrzeżenia. Raport zaznacza 
przedewszystkiem, że wartość stosowania sztucznego 
światła, zwłaszcza u dzieci wątłych, anemicznych, z 
powiększonemi gruczołami,

jest przeceniana, 
przyznaje natomiast, że pobudza ono siłę ciałek krwi w  

i  walce, z bakteriami ćhorobotwor czerni.« ! f i
*• Rozróżniać należy — mówi jedna z największych 

powag, naczelny lekarz pierwszorzędnego szpitala dzie­
cięcego w  Londynie — dwa sporoby stosowania sztu­
cznego śwjatła słonecznego. Z jednej strony mamy je- 
Mo dziatanie kuracyjne, polegające na zwalczaniu krzy­
wicy (rachityzmti1) i gruźlicy, oraz ne przyspieszaniu 
rekonwalescencji po niektórych chorobach, jak n. p. 
po zapaleniach płuc. W  tych wypadkach wartość sto­
sowania lampy kwarcowej i solluxa jest niewątpliwa. 
Doświadczenia przeprowadzane na ogromne ■ liczbie 
chorych w  szpitalach wykazuja, Że przy leczeniu sztu­
ć c e m  świat jem slonecznem "iektóryoh wczesnych po­
staci gruźlicy wartość całego stosowania tego środka 
nie o wiele ustępu.e działaniu prawdziwego światła 

słonecznego,
W zimie zatem, W przeludnionych miastach, jest środ­
kiem nieocenionym. Zastępuje też środek ten w więlu 
wypadkach podawanie choremu w  Dokamuieh w  po­
staci tranu przewlażnie witamin D., tam zwłaszcza,

chłopczyk dentysta — 
któnj w  niedzielę 3. marca 
odprowadził mię z Kino 
„W anda" łlo domu — njech 
poda swój adres do 
pod1 „Sympatia1

1 C hłopczyku  tlen ty sto ! J a k ż ć  b y łeś  m ało  
p rzedsięb io rczy  ’ O d p ro w ad z iłe ś  dzieWćzę, 
c zy  kob ietkę  d !o d o m u ., i n ic !  Musi cię  
d o p ie ro  za  pośrodnictw erfi „K uirjerka 111.“ 
nag ab y w ać , b y ś  k o n ty n u o w a ł zn a jo m o ść  — 

J aż d o  sku tku .
I tak  dalqj i daiej. T og i katonow  i m a­

ski katonów  wdziewacie, a  cuchniecie, 'ur­
no wie !

gdzie żołądek bezwzględnie odmawia przyjmowania 
ich Sztuczne- światło słoneczne, umożliwiające pacjen­
towi wchłanianie wjtamin przez skórę, kiedy źolądCk 
jest zbyt słaby, spełnia bardzo celowo i skutecznie w 
tych wypadkach swoją tunscie. 1

Natomiast o ile idz;e o tak' modne obecnie stoso­
wanie larga manu solluxa, czy lampy kwarrr wej w  ce­
lach zapobiegawczych, dzieją się istotnie nadużycia na­
tury czysto handlowej, bowiem inaczej nie można na­
zwać ryczałtowego poddawania dzieci zwłaszcza dzia­
łaniu sztucznego światło słonecznego bez wjjrafnych na 
to wskazań.

jemamm wm „..mmmmmrnmFmmmmm*mmmmmm Jfe w  ... ,--------------■

Kuplerstwo zapomoeą inseratów.
warzybkjm. — Łask. oferty 
do... sub „Młoda"
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Ź l t r n a l p  aamsk'“> i - d z i e c i ę c e ,  dis modniarek 
fc lH ilO lC  i bieliżniargkie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
3rma »Żuraal« Lwów, plac Bernardyński 2.

Samochody osobowe 2’ 4- ’ 6-cin osobowe, oka-

Batorego 4.
zyjnie do sprzedania »Pilot«, Lwów,

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
nr, wystawach w Bmkseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi medalami. "Wszędzie do nabycia.

Taśm y parcianne stalowe w pochwie na rączce, 
metry, dwnmetrówki poleca nataniej

OPTYK SILBER ' (obok Katedry)

Sukna, Kamgarny, Koee, Kołdry, Płótna, Obawie
^  gotową i do miary odzież

m ęską, dam ską poteca na sp łaty
„R0D0HAN“ Lwów- Rynek 4 3  - Tel. 15-70

Ł ożyska kulkowe
preoezyjne, m a rk i:

J E A  J S .
u zn an e za  n a jlep sze  n a  k on tyn en cie .

f“FaS J- SZUMAN
Spółka z ogr. odp.

Magazyn towarów żelaznych i artykułów technicznych 
Lwów, ul. Gródecka 2. B, —  Telef. 41— 47

I P P R O S Z EK  j

„KOGUTEK'

m*
a  r. "  ko .

s u w a  n a ju p o r c z y Wś ż #
> . . . .  i r r

OL GŁOWY
M O M EN TALN E 

FOTOGRAFICZNE

A P A R A T Y  
B R 0 S Z K 0 W E
i inne nowości jarmarczne. 

^  Cennik bezpłatnie.

M I L N E R
Warszawa, Mławska 5/17.

K A S A  C H O R Y C H  m.  Ł O D Z I
ogłasza niniejszem

K o n k u r s
n a  p o sa d ę  ie k a r za -re fere n ta  le c z n ic tw u  

w  P rzy ch o d n i K asy  C horych.
Ubiegający się o powyższe stanowisko winni 

obOK pod!ania, zawierającego krótki życiorys, wy­
kazać się. posiadaniem przynajmniej 10-letniej pra­
ktyki lekarskiej, znajomości. wszystkich działów 
medycyny i praktyki administracyjno-lekarskiej.

Ponadto należy załączyć następujące dóku- 
menty:

1) Metrylkę uroazenia,
2) Dowody, stwierdzające obywatelstwo pol- 

j skie,
3) Dyplom ooktora wszec hnauk lekarsKich z

prawem praktyk: w Państwie PoIsk;em.
Wynagrodzenie "eferenta lecznictwa za 7 go­

dzin dziennej" pracy wynosi zł. 1 395 plus dodatek 
mieszkaniowy zł. 114 30.

Bliższych informacyj udzieli Naczelny Lekarz 
Kasy Chorych. i

Podania należy kierować do Zarządu Kasy 
Chorych m. Łoazi, ul. Wólczańska Nr. 225, 
w  terminie dó dnia 15- go kwietnia 1929 r.

K A SA  CHORYCH m. LODZI 
1 (— ) O l  E. Samborski (— ) F. Kałużyński

Dyrektor Przewolnicząey Zarządu

P i  Już
nadeszły

Dla Towarzyszy na dogodne spłaty — poleca

R. Kurzweil, «,*ae"ia«.

U S U te iś w k
B L 3 D M C Ś ,

LF LY  ^

K t ń / E
Naczyn.a kuchenne

em a ljo w a n e , allum injow e
s z k ło ,  porcelanę

poleca

Roman Kalczyński
Lwów, ul. Sobieskiego 10— 12.

' C E N Y  N A JN IŻS ZE = =

N a jw ię k sz e  sk ła d y  
o zę śo i zam iennych.

„FORD" s,C hevrolet“
opon wszystkich marek i ak- 
cesorji >Technika Samocho­
dowa* Warszawa, Jasna 14. 
Hurt I Detal!

Ceny wybitnie niskie I

I M J J C I E
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

Ogłoszenie.
W niedzielą dnia 7 kwietnia 1929 o godzinie 10 tej 
przedpołudniem w lokalu „Domu Robotniczego** 

ul. Mickiewicza odbędzie sią
Doroczne Walne Zgromadzenie
Członków Spółdzielni „Dom Robotniczy** w Drohobyczu

Poiządek dzienny:
1) Ootzy lanie protokołu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie: a )  z działalności Zarzadu, 

b) kasowe i przyjęcie bilansu za r. 1928,
3) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisji 

Rewizyjnej i wniosek na udzielenie absolu-
torjum Zarządowi,

4) Wybór nowych członków Rady Nadzorczej, 
oraz Zarządu (Dyrekcja) i Komisji Rewi­
zyjnej, !

5) Wnioski i interpelacje.
W  razie braku przepisanej statutem ilości człon 

ków, drugie Walne Zgromadzenie odbędzie się te­
go samćgo Tnia o godzinę później, a uchwały 
jego będą prawomocne. (

W stęp na Walne Zgromadzenie tylko za oka­
zaniem zaproszenia. ,

Rachunki i bilans do przejrzenia u tow Hal- 
perna w  biurze Pow. Kasy Chorych codziennie 
od gódz. 9-tej rano do godz 14-tej popoł. z wy­
jątkiem niedziel.

Drohobycz, dnia 25. marca 1929.
Za Radę Nadzorczą Spółdzielni „Dom Robotniczy" 

w Drohobyczu:
de!:relarz: Przewodniczący:

SerL-dyński Stan isław  mp. Jan Wolf mp.
Za Dyrekcję :

M ateusz M elnarow lcz mp.

Wszyscy Towarzysze i Towarzyszki ku­
pują tylko u firmy

j o n ą s  S T D E R
B atorego  32

która poleca na seson wiosenny

tow ary b l a w a t n e ,  m o d n e  
i ga lanteryjne

po cenach przystępnych i na dogodne 
warunki.

J u ż  w yszed ł drugi nakiad
Ł. F ran k ow sk iej,

Ustawa o ubezpieczeniu
na wypadek chom ny wraz 
z ordynacją wyborcza do 

Kas Chorych
i jest do nabycia

w  K sięg a rn i L u d ow ej S zajn och y  2 .
Cena egz. oprawionego 8 zł. z przesyłką poczt. 9’50.

P I E R W S Z A

SPÓ&DZIELNia Z DBB9HIEZ0MI 
ODPOWIEDZiaLNOŚCIP

RE LHDHIE, UL. B0URL9RD9 Z
TELEFON NR. 51-25.

Pttiypl Belgijskie BpcMzjji
ę, Kog. Kia. Zdr. Publ. Sr. 29.

B d B b r y p f e l ,  d m i B i i ś i l  I k a s z l *
j , Idealny środę zapobiega.. ezy przy 

chorobach zakażiycb gardła i “tani. 
Znakomicie o d ś w i e ż a  jamę mtn% 

(dla gorączkujących).
■ i NJ ł * » * * ! 1 T•*<“**. - t »

J u ż  w yszed ł II tom  Marksa

K A P I T A Ł
i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej, ul. Szajnochy 2.
C ena 1 2  z i.

UPTON SINCLAIR

B O S T O N
: C ena 5  zł.
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Najlepszę filcowy kapelusz

rogiem  sobie będzie ten, kto nie kup: jd nas elektry- 
™  ? Icznego aparatu na leczenie Vio|,cznego aparatu
Vlo leczy reumatyzm, iszijas, 
nerwowość, choroby nosa i 

rtrni, wypala brodawki i na­
gniotki, — usuwa zmarszczki 
przez masarze nadaje twarzy 
świeży i młody dziewiczy wy- 
giąd, leczy pryszcze i liszaje, 
działr na przedwczesne sta­
rzenie się i impotencję jak 
również leczy wszelkie inne 
ihoroby. — Sprzedaje takżeb U U l W j .  ------ u p n c u w j u

na raty. — Zastępstwo oraz główny skład na Polskę

J . B U N D A , Lwów, Czarneckiego 20

R O K  Z /Ł O Ż E N I A  1 8 4 4 .

M» P* F 8 E L przedtem  EfllS 
Lwów —  Boimów 21

posiada na sWa Azie :

S P E C JA L N Y  
M AGAZYN  

W ŁÓ CZK I
i modnych robót ręcznych, oraz kanwie do wyszy­
cia pod malowane i zaczęte torebki w wielkim wy­

borze, jak wszelkie dodatki do tychże.

materiały audowlaiie
Sepia Dachówka, Wapno, Kanleó,

doborow ej jakośc i z w łasnych w ytw ó rn i

w e L w o w ie , Z am arstyu ow ie, S i chow ie, 
G ródku J a g ie llo ń sk im , Z asław iu  (st. koL  
Z agórz), S tróżach , N iżn iow ie  i Jam nej 

(Jarem cze).

Portland cement
■% w sz y s tk ic h  fa b ry k  w a g o n o w o  i ze  

sk ład u  w e  L w ow ie.
G w o źd zie , b!~ :hę i t. p.

dostarcza po cenach konkurencyjnych i najdogod­
niejszych warunkach spłaty

„ F E Z l - 3 ^ "
Powszechne Zakłady Budowlane S. A.
Lwów, Akademicka 2 3  Tel. 14-14, 15-76.

Motory elektryczne 
Dziania do ośw. 

„Tungsramó w K i“  
Przewodniki

oraz wszelkie materjaly dla urządzeń elektr. 
p o  c e n a c h  h u r t a w r y c h

Henryk Sonnenschein
liuitiw, Ol. Sienkiewicza 8. Tel. 4490,

lu ź  n a d e s z ły ! ■
najmodniejsze materjały

na w io s n ę  i la to
w olbrzym im  w yborze

do firmy

N .  E H R b l C H H O F A

Ljvóv Msłusfca 15
T

Telefon 26-43 Telefon 7,6-43

Punkt zborny śmietanki lwowskiej. —  Skrzętna usługa. 
Konuert muzyki salonowej. „Ja zzb a n d ". Potrawy i napoje 
pierwszorzędnej jakości. Lokal otwarty do póżnoj nocy.

Lwów, Piekarska 2. p o le c a  W. SANOCKI

LWOWSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE
B R O W A R Ó W

poleca na św ięta swoje i j n t a :

Piwo Eksportowe jasne 

Piwo Bawarskie
(podwójne słodowe) iedyne dla smakoszy piw ciemnyen

Piwo Porter Imperial nam
lAszĘdzle do nabycia.

   —

zalecane przez lekarzy.

Wszędzie do!nabycia.
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s e z o n  1 0 3 0  »*.
poleca się pierwszorzędne pensjonaty urząazone z pełnym 

nowoczesnym komfortem i doborową knctinią:
w Krynicy „ L  w i g  r ó d**

w pensjonacie lekarz, ambulatorjum lekarskie, czytelnia, sala 
zabawowa, stała orkiestra, radjo w każdym pokoju.

w Zakopanem „W  a r s z a w i a n k a * *
położony w dużym parku.

w Truskawcu „G ra ży n a '' i „Świtezianka** 
w Jarem czu „ L  w i g r ó d**

położony dużym ogrodzie parku.
Zamówienia zgłaszać na miejscu.

Bank Cukrownictwa
Spółka Akcyjna w Poznaniu

Oddział Lwowie
iśL Jagiellońska L. 1.
(Gmach Galie. Kasy Oszczędności)
' i te ” & '

Wykonuje wszelkie czynności wchodzące 
w zakres bankowości.

Uskutecznia komisową sprzedaż cukru na 
terenie Enałopulskf dla Cukrcwni zrzeszonych w Związ­
kach Przemysłu Cukrowniczego RP.

Adres Telegr. r Bacukro“ l w ó w . Teiefony Nr. Nr. 242, 821, 25*40

L b296/29 W  Stryju, dnia 23. marca 1929.

Magistrat król. woln. miasta S i r y j a
rozpisuje nnnejazem

K O N K U R S
na stanowisko miejskiego lekarza weterynaryjnego

Kandydaci w;.nni wykazać się dokumentami stwier­
dzającymi .-

1) Obywatelstwo polskie
2) Ukończone studja lekarsko-wetei ynaryjne
3) Fizykacki egzamin weterynaryjny
4) Conajmniej 3-letnią praktykę na stanowisku leka­

rza weterynaryjnego państwowego lub samorządowego
5„ Nieprzekraczalny 40 rok iycia.
Do posady tej przywiązane są pobory VIII (ósmej) 

grupy szczebel a) urzędników państwowch z l 5 4/0 dodat­
kiem komunalnym.

Posada ta |est na razie prowizoryczną, a stabilizacja 
będzie mogła nastąpić po roku zadowałniającei służby.

Miejski lekarz weterynaryjny prowadzić będzie także 
na razie przychodnię powiatową w pewnych godzinach za 
osobnem wynagrodzeniem Wydziału powiatowego.

Podania z odpisami świadectw : życiorysem wnosić 
należy do Magistratu w Stryju do dnia 1 maja 1929 r. 

Posada jest do objęcia zaraz.

KIERÓW NIK ZARZĄDU MIASTA:
O Ż G  A.

„ J E D N O Ś Ć ”
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻ. DLA LWOWA I OKOLICY

jest najstarszą Spółdzielnią 
Spożywców w e L w o w ie .
Udział członka wynosi 10 zł. Członek odpowiada’ tylko 
wpłaconym udziałem. Od poczynionych w Spółdzielni 
zakupów wypłaca się zwroty, t. zn dywidendę i w tym 
celu prowadzi się w sklepach specjalną kontrolę zakupów.

S K L E P Y  W Ł A S N E :

1. Przy ul. Kopernika 60
2. Przy ul. św. Marcina 1
3. przy ul. Bojowej 2
4. przy ul. Piekarskiej 20
6. przy ul. Gazowej (bocznej)
6. przy ul. Grodzickich 8
7. przy pl. Gołuchowskich (Teatr)
8. przy ul. św. Zofji 5
9. na Persenkówce (Elektrownia) 

10. przy ul. 29 Listopada 1
U . na Persenkówce (Tanak)
12. przy ul. Lindego 9
13. przy ul. Gródeckiej 127
14. .Własna Strzecha*, budynek 1

BIURA ZARZĄDC:
KOPERNIKA 50. == TEL. 28-01 i 14=50.

POLSKI
BANK PRZEMYSŁOWY

R o k  z a ło ż e n ia  1 0 1 0

Hapitał akcyjny zł. fi,000.000-
Fundusze. rezerwowe Dbało zł. 3,300.000-
Zaklad główny we Lwowie

ul. 3 -go Maja 9 .

O d d z i a ł y :
w  kraju :

Bory siar/, Drohobycz, Gdańsk, Gd j  ni a, Gorlice, 
Kraków, Krouno, Łódź, Stryj, Warszawa.

zagranicą;
Paryż.

Adres telegraficzny Zakładu Głównego i Oddziałów: „INDUSTRIS".
Polski Uank Przemysłowy przyjmuje wkłady złotowe 
i w walutach obcych na najkorzystniejszych warunkach 
tak pod względem ODrocentowania jak i wypowiedze­
nia, oraz wydaje książeczki wkładkowe oszczędnościo­
we złotowe i dolarowe, które w myśl art. 29 prawa 
bankowego przyjmowane są na kaucje i wadja na równi 

z gotowizną.
Korespondenci we wszystkich w a k n ie jsz^h  ogni. 

skach handlowych świata.

Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW LAUDA. — Druk, Łuki. Spofdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


